


Na czasie u stóp cmolaskiego taboru 
Hasłem tegorocznego odpustu w sanktuarium Przemienienia Pań­

skiego w Cmolasie, obchodzonego w 350-lecie zabytkowego kościółka i 
cudownego obrazu Przemienienia Pańskiego, były słowa; "Jak Ojciec mnie 
posłał, tak i Ja Was posyłam (J 20, 216). 

Jak co roku odpust zgromadził rzesze 
wiernych - parafian i pielgrzymów przybyłych 
z sąsiednich parafii , dekanatów, a nawet die­
cezji. Wielu przybyło na te uroczystości aż zza 
oceanu. W święto Przemienienia Pańskiego do 
sanktuarium przybył jako pie lgrzym, prezy­
dent RP, Lech Wałęsa, 

Sumę odpustową w t y m d n i u odprawi? 
i homilię wygłosił bp po lowy WP Sławoj Le­
szek Głódź, W uroczystej koncelebrze uczest­
niczyl i także: bp senior P. Bednarczyk z Tar­
nowa i bp E. Białogłowski z Rzeszowa oraz 
40 księży. 

Chociaż największą uwagę w i e r n y c h 
skupiła centralna uroczystość w niedzielę, 

PISZĄ INNI... 
• Marek Borowski, szef U R M zapewnił, że 
wszystkie długi zaciągnięte przez szkoły pań­
stwowe, (szkoły, które po n o w y m r o k u zo­
staną przyjęte przez samorządy) obciążą kon­
to ministerstwa lub kuratorów. W n o w y c h 
warunkach na finansowanie szkół samorządy 
otrzymują subwencję w wysokości 6,6 proc. 
dochodu budżetu państwa. Kwotę tę można 
określić jako dolną strefę stanów średnich, ale 
rząd nie jest świętym Mikołajem - powiedział 
Marek Borowski. 
• Jarosław Kaczyński, który w swojej ka­
rierze pol i tycznej przekonał się już, że nie 
można polegać na: Lechu Wałęsie , Janie 
Olszewskim, Konwencie Świętej Katarzyny i 
Adamie Strzemboszu - doszedł do w n i o s k u , 
że nia ma to jak w rodzinie i postanowił, że 
zrobi prezydentem Lecha Kaczyńskiego, bra­
ta. 
• Jan Paweł I I nazwał ostatnie wydarzenia 
w Bośni "klęską cywi l izac j i " . T y m razem nie 
był to apel, ale k r z y k grozy i rozpaczy. Wia ­
domości napływające ze Srebrenicy i z Żepy 
świadczą, jak głęboko Europa i cała ludność 
pogrążyły się w otchłani podłości. "Żadna 
sprawa, żaden plan nie mogą usprawiedliwić 
czynów i metod tak barbarzyńskich i są one 
zbrodniami przeciwko Ludzkości- Jak bardzo 
chciałbym, aby moje słowo moje uczucie i 
moja modl i twa dotarły do tych braci i sióstr 
rzuconych na drogi wygnania w najgłębszym 
poniżeniu", - powiedział Jan Paweł I I 
• Przeciętne wynagrodzenie miesięczne w 
I I kwartale br. wyniosło 689,9 nowych złotych. 
• O 10 p r o c wzrosły ceny benzyny, o 15 
proc, wódki. Ponadto od 1 września o 6,4 proc. 
wzrosły ceny biletów PKS a od 11 września o 
7 proc. ceny biletów PKP. 
• W szkołach p o d s t a w o w y c h p r o g r a m u 
m a t e m a t y k i nie opanowuje ok. 40 proc . 

uczniów, a języka polskiego - blisko 30 proc, 
uczniów. Pełną wiedzą ze wszystkich ośmiu 
przedmiotów wykładanych w ostatniej klasie 
podstawówki pochwalić się może zaledwie co 
trzeci uczeń - wynika z raportu Centrum Ba­
dań Polityki Naukowej i Szkolnictwa Wyższe­
go U W . 
• Udział w demokratycznych wyborach 
prezydenckich jest obowiązkiem moralnym -
powiedział sekretarz Episkopatu, biskup Ta­
deusz Pieronek. Jest to ważny obowiązek, z 
którego m u s i m y zdać rachunek sumienia 
przed Bogiem, ponieważ dotyczy on, odpo­
wiedzialności za nasz kraj , za innych l u d z i . 
Osoby, które chciały p r z y prezydencie zrobić 
duży kapitał, czy finansowy czy polityczny po 
prostu się pomyliły. Prezydent nie dał się za­
szczuć, ani sobą kierować. Pasożyty, które się 
przylepiły, odpadły po prostu, jeżeli nie w y ­
trzymywały służby dla Polski. 
• Prasa codzienna ujawniła, że rzeszowski 
senator A d a m D. (PSL) ma na karku komor¬
nika, który za poczynione przez senatora i nie 
zwrócone bankowi długi zabiera m u część diet 
senatorskich. 

Wcześniej senator dał się poznać z tego, 
ze prowadził pojazd będąc w stanie wskazu-
jącymH a nieco później na wiejskiej drodze po­
trącił dziecko i oddalił się z miejsca w y p a d ­
k u . 
• Polskie kopalnie sprzedają za granicę 
węgiel po około40 dolarów za tonę, a polskie 
koksownie kupują zagraniczny węgiel płacąc 
za tonę 55 dolarów. Przyczyna tych krwiożer­
czych zachowań t k w i w t y m , że niektóre ko­
ksownie zbuntowały się i nie chcą płacić za 
r d z i m y węgiel 70 dolarów za tonę, a taką cenę 
narzuciły i m spółki węglowe. 
• "Na przełomie 19S9r. kata zrównano z 
ofiarą. Zatarto różnice między dobrem a złem. 

w a r t o również wspomnieć o pozostałych] 
dniach odpustu. Zaingurowała goMszaśw.tt 
kazaniem w środę (2.08,). Czwartek w szcze­
gólniejszy sposób był poświęcony rodzinom 
czcicielom Pana Jezusa Przemienionego w nie­
ustannej nowennie. Podczas Mszy św. kazno­
dzieja ks. J. Czachor (SAC)- wołał, że w pol­
skich rodzinach nie może dzisiaj zabraknąć 
miejsca dla krzyża i m o d l i t w y . Po nabożeń­
stwach kapłani udzielali specjalnego błogosł* 
wieństwa dzieciom. Piątek (4.08.) był dniem 
p o k u t y i pamięci o tych, których Bóg odwołał 
już do wieczności. W scenerii zachodzącego 
Słońca i drgających w wietrze płomieni zni­
czy, na miejscowym cmentarzu parafialnym 

między prawdą a fałszem. Dlatego dzisiaj 
znajdujemy się w tak trudnej sytuacji. Niezn> 
biliśmy tego co Niemcy i Czesi, którzy odstt-= 
nęli od władzy piętno k r z y w d y i zbrodni 
Smutne jest, że ludzie tak daii się zahipnoty­
zować, że jak owce szli do U R N i głosowań' 
na postkomunistów lub nie głosowali wcale, 
to na to samo wychodzi " , - powiedział biskup, 
Edward Frankowski w warszawskim koson­
ie, św. Stanisława Kostki . 

(Materiały przygotowane na podstawie 
relacji z następujących gazet; "Znak", "F(M-
tyka" , "Czas Krakowski " , Gazeta Wyborcza" 
"Życic Warszawy", Gazeta Polska", "Sukces", 
"Dziennik Zachodni", Trybuna", "Poznaniak'', 
"Niedziela") 

podał Slanisław RAK 

> 

17 września - w kolejną rocznicę napaśd 
sowieckiej na Polskę - odprawiona będzie W 
kolbuszowskiej świątyni msza św. w intencji 
ojczyzny (g. 10^). Po mszy przedstawiciele 
społeczeństwa złożą k w i a t y na mogiłach 
obrońców Polski. Do wzięcia udziału w uro­
czystościach zapraszają ŚZŻ AK i KPN w Kol­
buszowej. 

Autorem fotografii (na okładce) z uroczystości odpustowych w Cmolasie, w których uczestniczy} prezydent RP Lech Wałęsa, jest Zygmunt Czachor. 



Obok sztandaru senator józef Frączek (podczas uroczystości w Cmolasie). 

awiono mszę św. koncelebrowaną za 
^ch. Głęboko w serca zapadły słowa 

homilii wygłoszonej przez ks. J. Bąbę, w której 
wzywał wiernych, aby każdego dnia ich ziem­
skiego pielgrzymowania zadawali sobie py­
tanie: "Co dzisiaj zrobiłem dla większej chwa­
ły Boga?" 

W godzinach wieczornych licznie zgro­
madzona młodzież poprowadziła Drogę 
Krzyżowa wokół placu sanktuaryjnego, a o 
pomocy uczestniczyła we mszy św. sprawo­
wanej przez ks. W. Duracza. W kazaniu cele­
brans podkreślił, że młodzi ludzie całą po­
stawą powinni głosić mądrość Chrystusowe­
go Krzyża, • 

W sobotę (6.08) Mszy św, koncelebrowa­
nej dla osób starszych, chorych i niepełno­
sprawnych przewodniczył bp W. Bobowski z 
Tarnowa. Główną postacią wokó! której ks. 
biskup osnuł Słowo Boże była Maryja. Za R. 
Brandstaetterem nazwał Ją "Madonną Dobrej 
Przemiany" - przemiany naszego żyda, rier-
pień, chorób, samotności. Przemiany, w której 
Maryja jest ciągle naszą Pośredniczką i Orę­
downiczką. 

Niedzielna Suma odpustowa w intencji 
Ojczyzny rozpoczęła się uroczystą procesją z 
zabytkowego kościoła d o ołtarza polowego. 
Następnie bp Edward Bialogłowski odczytał 
tekst błogosławieństwa, którego Ojciec Świę­
ty udzielił ks. proboszczowi i wszystkim piel­
grzymom. Słowo duszpasterskie skierował do 
wiernych także Biskup Rzeszowski, Kaz i ­
mierz Górny. W dalszej części nabożeństwa 
ks. proboszcz K. Szkaradek powitał pątników 
na czele z prezydentem L. Wałęsą. 

W porywającym kazaniu bp S. L. Głódź 
nawoływał do w e r y f i k a c j i postaw, tak, aby 
krzykliwa mniejszość nie zdominowała ka­
tolickiej większości naszego społeczeństwa. 
Podobnie jak Ojciec święty, wzywał do dzia­
łania ludzi p r a w e g o sumienia . Natomias t 
przestrzegał przed fałszywymi p r o r o k a m i , 
którzy w imię różnych haseł chcie l iby u n i ­
cestwić to, co polskie i zamknąć do zakry­
stii to, co katol ickie . Nawiązując d o hasła 
odpustu, ks. biskup zakończył homilię słowa­
mi: "Panie poślij nas od dziś przemienionych 
na wzór Piotra, Jakuba i Jana". 

W procesji darów ofiarnych przedstawi­
ciele rożnych środowisk złożyli m . i n . bochen 
chleba z tegorocznych zbiorów, misternie 
wykonane wieńce dożynkowe, k w i a t y , szaty 
liturgiczne. Darem pana prezydenta był kie­
lich mszalny. 

Na zakończenie mszy św. ks. proboszcz 
podziękował biskupom i pozostałym księżom 
za posługę duszpasterską, p i e l g r z y m o m za 
chrześcijańską postawę i pełny udział w na­
bożeństwach, parafianom dodatkowo za za-

Warto pomyśleć.„ 
"Nie rozebrały i nie rozbierają 

Polski mnogie bataliony zaborów, 
jedno raczej upijanie się nieoświeco-
nym patriotyzmem i brakiem odwa­
gi cywilnej - rozmarzanie się. Bez­
sens". 

C K . N o r w i d 

angażowanie w przygotowanie uroczystości. 
Szczególne słowa wdzięczności za obecność 
na odpuście kustosz sanktuarium skierował 
d o pana prezydenta. Zapraszając Go na przy­
szłoroczne obchody jubileuszu, wyraził jed­
nocześnie nadzieję, że przybędzie na nie tak­
że jako głowa państwa. 

Po mszy św. L, Wałęsa uczestniczył w 
krótkim, zamkniętym spotkaniu z duchowień­
stwem. Następnie na zaimprowizowanej kon­
ferencji odpowiadał na pytania zebranych na 
placu s a n k t u a r y j n y m l u d z i . W miejscowej 
Szkole Podstawowej prezydent spotkał się z 
przedstawicielami władz wojewódzkich i lo­
kalnych władz samorządowych. 

Wizytę w Cmolasie prezydent L. Wałę­
sa zakończył krótką modlitwą przed cudow­

n y m obrazem Przemienienia Pańskiego, co 
podkreśliło przede wszystkim religijny cha­
rakter tej w i z y t y , 

M a r i a n SALW1K 

Osoby zainteresowane mogą nabyć mo­
nografię kościółka w Cmoalsie oraz inne pa­
miątki (foldery, reprodukcje cudownego obra­
zu, obrazki Jezusa Przemienionego, widoków­
ki z sanktuarium, modl i tewnik i o Przemienie­
n i u , kasety magnetofonowe z pieśniami miej­
scowego chóru). Realizacja zamówień również 
za zaliczeniem pocztowym. 

Sanktuarium Przemienienia Pańskiego 
36-105 Cmolas 252 a, tek (0-17) 27 28 47 

Informuje, 

że następuje zmiana 

adresu 

i numeru telefonu 

Kolbuszowa 
ul . Janka 

Bytnara 25, 
("Manhattan") 
tel. 27 30 27 

MtEieC TARNOrtWCC. sonetów 



10 września 

D o 
Jasnogórskiej 

P a n i 
Kolbuszowska młodzież w chwi le po 

dojściu na Jasną Górę p ie lgrzymki rzeszow­
skiej (13 sierpnia). W kolbuszowsko-sędzi-
szowskiej grupie brata Alberta w t y m r o k u 
pielgrzymowało około 100 osób więcej. Remi¬
niscencje z pie lgrzymki zamieścimy w nume­
rze następnym " Z i e m i " 

T 
V 

Więcej takich imprez 
Lipcowe niedzielne popołudnie zgroma­

dziło około 1000 mieszkańców Kolbuszowej i 
okolic na imprezach rekreacyjnych zorganizo­
wanych na stadionie przez kołbuszow-ski od­
dział Konfederacji Polski Niepodległej. Wśród 
gości b y l i posłowie Krzysztof Król - zarazem 
wiceprzew. K P N , Kazimierz W i l k (Bielsko-
Biała), Andrzej Kaźmicrczak (Rzeszów) i se­
nator Józef Fraczek. N i e zabrakło również 
przedstawicieli samorządów i prawicowych 
ugrupowań politycznych działających na Kol-
buszowszczyźnie. Wśród i m p r e z bardzo 
atrakcyjnie wypadły mecze piłki nożnej d r u ­
żyn księży (kapitan - ks. Jan Pępek), lekarzy 
(kapitanem był Mieczysław Maziarz policji i 
KPN-u (drużynę prowadził Krzysztof Król). 
Uczestnicy uroczystości mają nadzieję, że na­
stępnym razem będzie grać nie ty lko druży­
na pol ic j i z Rzeszowa, ale zagrają przed 
własną publicznością też policjanci k o l b u -
szowscy. 

Fot. u góry: maszerują Strzeln/ 

Fot, u dołu: posiewie KPN odpowiadają na 
pytania 

Eskalacja 
konfliktu 

w Raniżowie 
W gminie Raniżów nadal nie ma spoko­

ju. Po k i l k u nieudanych próbach porozumie­
nia się radnych nastąpiła nagła eskalacja kon­
f l i k t u . Na sesji Rady G m i n y wdniu4i8sien>> 
nia b.r. Maria Li lwa zdecydowała się złożyć 
rezygnację z funkcji wójta, ale ostatecznie 
kowej nie złożyła. Doszło więc do nieporo; 
mienia między radnymi obozu wolskiego 
panią wójt i biurem Sejmiku. Na wniosek 
py pięciu radnych w d n i u 19 sierpnia b,r. 
stała zwołana nadzwyczajna sesja Rady Gi 
ny w celu zajęcia stanowiska w tej sprawie. 
Według opin i uczestniczących w obrada* 
była to najbardziej burzl iwa sesja w obecni 
kadencji i być może najbardziej przykra 
dotychczasowej pracy dla biorących w niej: 
udział - dyrektora biura Sejmiku, Zygmunt 
Borowika i przewodniczącego Sejmiku, 
mierzą Balawendra, 

Ostatecznie radni obozu wolskiego 
sami 8 za, 1 przeciw, 3 wstrzymujące sie) p o t 
jęli uchwałę w sprawie apelu do prezydium 
Sejmiku, której zasadnicza część brzmi nastę­
pująco: "Rada G m i n y w Raniżowie w związ­
ku z różnymi wypowiedziami przedstawicie­
l i Sejmiku Samorządowego Województwa 
Rzeszowskiego odnośnie rezygnacji z funkcji 
wójta i Zarządu Gminy przez panią mgr Ma­
rię Alicję L i twa, zwraca się z prośbą o zwoła­
nie sesji pod patronatem Sejmiku celem do­
konania w y b o r u organów wykonawczych 
Rady Gminy. 

W przypadku gdyby nie doszło do wy­
boru organów w / w wnioskujemy o zmianę 
osoby pełniącej funkcję wójta i Zarządu Gmi­
ny w Raniżowie"-

Teraz ruch na tej wysłużonej gminnej 
szachownicy należy do Sejmiku. Czy będzie 
to już szach i mat dla obecnej Rady Gminy w 
Raniżowie? 

Benedykt POPEK 



10 września'95 Z I E M I A 

Odszedł od nas jeden z ostatnich hallerczyków 
W miejscowości Mazury zmarł w w i e k u 

99 lat jeden z ostatnich żyjących w Polsce hal ­
lerczyków, być może ostatni w rejonie Kolbu­
szowej - ppor. WP M a r c i n Rosół - uczestnik I 
wo jny światowej i wojny bolszewickiej. 

Marc in Rosół urodził się w Turzy "Za 
Lasem" 19 sierpnia 1896r. W wieku 19 lat asen-
terowany do a r m i i austriackiej, walczył na 
froncie rosyjskim, potem na włoskim, zdoby­
wając wiele orderów i stopień kaprala. 15 l i ­
stopada 1918r. na skutek okrążenia przez 
Anglików dostał sie do niewoli włoskiej. Głód 
i wycieńczenie przeżył dzięki tym własniesre-
b r n y m orderom, które udało m u się sprzedać 
za chleb- Po interwencji gen. Hallera i Pade­
rewskiego wraz z tysiącami Polaków opuścił 
obóz La Mandria di Chivasso i udał się do 
organizowane j A r m i i Polskiej w e Francji-
Wiosną 19l9r. - wraz z tą 68-tysięczną armią. 

Święto Plonów w Gminie Niwiska 
Starodawnym obyczajem 20.08.95r. w 

Gminie Niwiska zorganizowano Święto Plo­
nów, które było uwieńczeniem żniwnego 
mozołu rolników. 

Imprezę zaplanowano z rozmachem i był 
lodzień rekreacji i r o z r y w k i dla mieszkańców 
gminy. Całość rozpoczął turniej piłki siatko­
wej o puchar wójta . Wzięły w nim udział 4 
drużyny: z N i w i s k (seniorzy i juniorzy) , Trze­
śni i Siedlanki. Puchar przypadł w udziale 
reprezentacji N i w i s k , 

O godz. 1500 korowodem grup wieńco­
wych na scenę rozpoczęła się część oficjalna 
dożynek. 

Na czele k o r o w o d u szli : gospodarz g m i ­
ny - wójt, Piotr Skiba, starościna dożynek, 
Maria Wilk z Leszcz, starosta, Stanisław Róg 
Z Kosów oraz Przewodniczący Rady Gminy, 
Stanisław W i l k , za n i m i kapela l u d o w a 
"Niwa" z OK N i w i s k a i g r u p y wieńcowe z 
Przyłęka, Leszcz, Huciny i N i w i s k . Starości­
na dożynek wręczyła wójtowi chleb dożynko­
wy z tegorocznych plonów. Z kolei Wójt w 
krótkim wystąpieniu podziękował ro ln ikom 
za trud i ciężką pracę na ro l i . 

Grupy wieńcowe złożyły wieńce wybra­
nym rolnikom m i n , wieniec z tegorocznych 
plonów z N i w i s k otrzymał wójt. Piotr Skiba. 

Ofiarowaniu wieńcy towarzyszyły spe-
jalnie na tę okazję przygotowane przyśpiew­
ki . 

Po występie grup wieńcowych przyszedł 
czas na zabawy. Najpierw odbyły się konkur­
sy dla dziec i w konkurenc jach jak: 
- obieranie ziemniaka, 
- łuskanie k u k u r y d z y , 
- rzeźbienie w dyni (powstały piękne rzeźby 
głów), 
- jedzenie jabłka na sznurku i t p . 

Konkursy cieszyły się o g r o m n y m powo­
dzeniem wśród najmłodszych mieszkańców 
g m i n y i świetnie bawiła się przy t y m publicz­
ność. Każdy uczestnik został o b d a r o w a n y 
d r o b n y m upominkiem. 

Po konkursach na scenę wkroczyła ka­
pela " N i w a " , pod kierownictwem Jana Mar­
ca, z g o d z i n n y m koncertem przyśpiewek i 
piosenek ludowych. Kolejny konkurs dla dzie­
ci zorganizowano z udziałem kapeli . Był to 
k o n k u r s na odśpiewanie piosenki l u d o w e j 
p r z y akompaniamencie kapeli. 1 tutaj nie za­
brakło chętnych uczestników - wszystkie dzie­
ci biorące udział otrzymały nagrody. 

Później o godz. 1800 zespół muzyczny 
" O r i e n t " z Kolbuszowej rozpoczął zabawę ta­
neczną. 

Bawił on uczestników dożynek do 
późnych godzin nocnych. 

W sumie cała impreza udana i oby ta­
kich było więcej. 

Ewa K U B I K 

określaną już jako Armię Generała Hallera, 
albo błękitną armią (od ko loru mundurów, 
niespotykanych w wojsku polskim) - przyje­
chał do Polski do uporządkowania kraju. Nie­
mal bezpośrednio z dworca kolejowego po­
maszerował na f r o n t , b y bronić Ojczyzny 
przed najazdem bolszewików. Uczestniczył w 
wie lu bitwach. Na tej wojnie zdobył stopień 
sierżanta, ukończył też trzymiesięczny kurs 
sanitariusza. W I921r. został zwolniony do 
cywila . Miał w t e d y 25 lat. 

W okresie międzywojennym, odkąd za­
mieszkał w Mazurach działał aktywnie w mło­
dzieżowym Kole L u d o w y m , potem jako se­
kretarz koła PSL Witosa i nie mniej aktywnie 
w Komitecie Budowy Kościoła. Przez kilka­
dziesiąt lat był Marcin Rosół dla mieszkańców 
Mazurów i okolicznych wsi swego rodzaju 
" lekarzem", w z y w a n y m do lekko chorych l u ­
d z i , zwłaszcza dzieci , a od kiedy ukończył 
kurs weterynar i i także d o zwierząt domo­
wych . 

Na początku I I w o j n y światowej stanął 
przed sądem niemieckim w Kolbuszowej jako 
oskarżony o wrogi stosunek do Rzeszy i za­
miar rozbrajania żołnierzy niemieckich. Cu­
dem zdołał się wybronić i uniknąć kary śmier­
ci . 

Po wojnie, gdy komuniści zniszczyli PSL, 
nie dał się wciągnąć do żadnej parti i ani orga­
nizacji politycznych m i m o obiecywanych zna­
czących korzyści materialnych, Ezw. "ochła­
pów". Do końca życia nie zmienił swoich pa­
triotycznych, niepodległościowych poglądów, 
do końca został w i e m y Polsce, Postanowie­
niem prezydenta RPz d n . 5 marca 1991r, mia­
n o w a n y został na stopień podporucznika , 
odznaczony został również Krzyżem za udział 
w wojnie 1918-192L 27 stycznia 1994r. przy­
znano m u uprawnienia kombatanckie, nieste­
ty o pół w i e k u za późno. 

W d n i u 21 lipca b.r. odszedł do swojego 
generała by p r z y jego b o k u stanąć przed Naj­
wyższym. Cześć Jego Pamięci! 

Benedykt FOPEK 

Wybór 
Zastępcą d y r e k t o r a Zespołu Opieki 

Zdrowotne j w Kolbuszowej został (wyłonio­
ny w konkursie) lek. med. Mieczysław M A ­
Z I A R Z . Gratulujemy! 

Kto następny? 
Trwają spekulacje k t o będzie n o w y m 

burmistrzem Kolbuszowej, Zarząd Miasta i 
G m i n y wnioskował na ostatniej sesji o odwo­
łanie chorującego od dłuższego czasu Kazi­
mierza Czepielę, Wśród ewentualnych na­
stępców nieoficjalnie wymienia się wicebur­
mistrza Henryka Wilka i Waldemara Mache-
tę. 

Gdyby burmistrzem został I I . Wi lk , w i ­
ceburmistrzem ma być ktoś z trójki; Zbigniew 
Chmielowiec, Józef Kardyś, Jan Wiącek. 

(bet) 
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Pierwszą badaczką, która podjęła próbę 
wstępnych ustaleń obszaru Puszczy Sando­
mierskiej była Maria Dobrowolska, jeszcze w 
okresie międzywojennym. Na ten temat w 
swoich pracach naukowych w y p o w i a d a l i się 
w kolejności tacy badacze, jak: Jan Bystroń, 
Franciszek Kotula , Kazimierz Skowroński, 
Józef Półćwiartek, Krzysztof Ruszel a ostatnio 
bracia Rawscy i Stefan Lew. 

Dotychczasowy stan badań naukowych 
na temat przeszłości Puszczy Sandomierskiej, 
w t y m Kolbuszowszczyzny określiłbym w 
następujących grupach: 

I Artykuły ogólnie traktujące stan ba­
dań: m . i n . : 

-St. Bąk, Dzieje i perspektywy badań w 
zakresie nauk humanistycznych na obszarze 
Puszczy Sandomierskiej (w:) Puszcza Sando­
mierska wczoraj i dziś, pod red, J. Półćwiart­
ka, Rzeszów 1980; 

- H . Madurowicz-Urbańska, Stan i po­
trzeby badań nad historią gospodarczą Gali ­
cji w świetle polskiej historiografi i , (w:) Gal i ­
cja i jej dziedzictwo, t . l , pod red. W . Bonusia-
ka J. Buszko, Rzeszów 1994; 

- K. Ruszel, Stan badań etnograficznych, 
(w:) Lasowiacy, Rzeszów 1994. 

I I L i teratura naukowa poświęcona wą­
skiemu zagadnieniu 

-J. Półćwiartek, Położenie ludności wiej­
skiej starostwa leżajskiego w X V I - X V I I I w . , 
Warszawa 1972 {autor we wstępie omawia l i ­
teraturę dotyczącą przeszłości starostwa leżaj­
skiego, którą wykorzystał w pracy); 

- H . M a d u r o w i c z i A . Podraża, Regiony 
gospodarcze Małopolski Zachodniej w drugiej 
połowie X V I I I w . , Wrocław - Kraków 1958; 

- J. Muszyńska, Gospodarstwo folwarcz­
ne w starostwie sandomierskim 1510-1663, 
Kielce 1984; 

- S. Lew, Ścieżkami Lasowiaków i Rze-
szowiaków, Kolbuszowa 1995. 

I I I Literatura naukowa o charakterze 
ogólnopolskim, które w sposób cząstkowy 
autorzy podają informację o wspomnianym te­
renie, a to m . i n . : 

- Z. Ćwiek, Z dziejów wsi koronnej X V I I 
wieku, Warszawa 1966; 

- J, Luciński, Rozwój królewszezyzny w 
Koronie od schyłku XIV do XVTlw., Poznań 
1970; 

- Wł. Pałucki, Dorgi i bezdroża skarbo-
wośd polskiej X V I i pierwszej połowy X V I -
Iw. , Wrocław 1974; 

- R. Rybarski, Handel i polityka handlo­
wa Polski w X V I stuleciu, Warszawa 1958; 

- I . Rychl ikowa, Studia nad towarową 
produkcją wielkiej własności w Małopolsce w 
latach 1764-1805, Wrocław 1966; 

- M . Zgórniak, Relikty średniowiecznych 
powinności skarbowych na w s i małopolskiej 
X V I - X V I I I w„ Warszawa 1959. 

I V O p r a c o w a n i a m o n o g r a f i c z n e p o ­
szczególnych miast i w s i , a to: 

- A . Dańczak, Monograf ia Sokołowa 
Młp., t. I i I I , Sokołów Młp. 1990; 

- Mielec, dzieje miasta i regionu, t. T, I I i 
I I I , pod red. F. Kiryka ( w y d . w latach 1984¬
1994) w Mielcu ; 

- Szkice z dziejów Sędziszowa Młp. i oko­
l i cy , p o d red. K. Bączkowskiego, Rzeszów 
1983; 

- Ropczyce. Zarys dziejów, pod red. Wł. 
Bonusiaka i F. Kiryka , Rzeszów 1991; 

- J. i W. Rawscy, Miechocin, kolebka Tar­
nobrzega, Tarnobrzeg 1994; 

- A. Rurak, Kamień w przeszłości i dziś, 
cż . I i I I (1991-1992) Rzeszów. 

V Wszelkie w y d a w n i c t w a regionalne 
wydawane przez towarzystwa p o p u l a r y z u ­
jące historię danego regionu: 

dla przykładu - Towarzys two K u l t u r y 
i m . J. M . Goslara w Kolbuszowej: Biuletyn pod 
red . K. Skowrońskiego; Rocznik Kolbuszow-
ski nr 1 i 2; seria Varia Kolbuszowskie m.in. J. 
Sudoł , Pieśni naszych ojców. Przyśpiewki 
weselne z okolic Kolbuszowej; J. Sudoł, Moje 
wspomnienia czy ostatnio wydana praca S. 
Lew, Ścieżkami Lasowiaków i Rzeszowiaków, 

- wydawanie folderów i gazet regional­
nych; np. "Ziemia Kolbuszowska", "Przegląd 
K o l b u s z o w s k i " , " M e r k u r i u s z Głogowski" , 
"Kur ier Sokołowski" czy "Gazeta Jeżowska". 

V I Działalność naukowa prowadzona 
przez Instytut Histor i i Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej w Rzeszowie i Kielcach. 

Instytut Histor i i przy WSP w Rzeszowie 
skupia w obecnej chwi l i wie lu znanych i w y ­
bitnych pracowników naukowych, m. in . : prof. 
d r hab. J. Półćwiartka, prof. dr hab. Alojzego 
Zieleckiego, prof. dr hab, Włodzimierza Bo­
nusiaka, dr hab. J. Motylewicza, dr hab. Z d z i ­
sława Budzyńskiego i innych, którzy opraco­
w a l i i w y d a l i wiele prac i artykułów nauko­
w y c h dotyczących problemów przeszłości 
Puszczy Sandomierskiej, m.in. ; 

- J. Półćwiartek, Kształtowanie się spo­
łeczności miasta Kolbuszowej; 

- J. Motyłewicz, Miasta ziemi przemy­
skiej i sanockiej w drugiej połowie X V I I i XVI I I 
w . , Przemyśl - Rzeszów 1993 (gdzie wiele 
wzmianek dotyczy dziejów Sokołowa Młp.). 

Podobną działalność naukową w zakre­
sie badań Puszczy Sandomierskiej ale strony 
północnej p r o w a d z i Ins tytut H i s t o r i i p r z y 
WSP w Kielcach, Ukazało się w ostatnim okre­
sie ki lka ciekawych prac tamtejszych pracow­
ników naukowych, m. in . : 

- J. Muszyńska, Gospodarstwo folwarcz­
ne w starostwie sandomierskim 1510-1663, 
Kielce 1984; 

- Z. Guldon , L. Stępkowski, Statystyka 
obrotów towarowych na komorach celnych 
wo j . sandomierskiego 1764-1766, Kielce 1986. 

Na podstawie dotychczasowej charakte­
r y s t y k i stanu badań Puszczy Sandomierskiej 
Janina Stadnik (Na drogach Puszczy Sando­

mierskiej, Stalowa Wola 1993) wysunęła na-, 
stępujące wnioski : 

• zachodzi potrzeba opracowania słow­
nika geograficznego; 

• starannie przeszukać, zebrać odnośne 
wiadomości, zwłaszcza rękopiśmienne (lu­
stracje dóbr królewskich, rejestry poborowez 
ubiegłych stuleci i td . ) w archiwach diecezjal­
nych w Krakowie, Przemyślu, Tarnowie i San­
domierzu, w A r c h i w u m Dzikowskim Tarnow­
skich w Krakowie, w metrykach gruntowych 
zakładanych w X V I I I w i e k u i innych zbiorach. 
Uporządkować je i ogłosić w publikacjach. Dla 
archiwistów - historyków, dla znawców histo­
r i i gospodarczej otwiera się tu wdzięcznepole 
do pracy; 

• do historyków i w pewnej mierze et­
nografów należy zbadanie zakładanych osad, 
stanu i rodzajów gospodarki na tych obsza­
rach w przeszłości, t j . za czasów Rzeczypospo­
litej i później po rozbiorach, sposobów gospo­
darowania lasów, eksploatowanie zasobów 
puszczy, zajęcia ludności: łowiectwo, bratnic-
two, hodowlę bydła, uprawę r o l i , ruch lud­
ności; 

• opracować dzie je poszczególnych 
miejscowości a szczególnie starych osad pu­
szczańskich. Możliwe to będzie w odniesie­
n i u do niektórych z nich, bo nie zawsze po­
zwolą na to istniejące źródła archiwalne; 

• kwestia udziału tutejszej ludności w 
walkach w obronie Polski (np. najazd szwedz­
k i w 1655-1660, jakie echo wśród tutejszej lud­
ności wywołał najazd szwedzki, powstanie 
kościuszkowskie, l i s topadowe, styczniowe 
czy rewolucja 1905r. 

• byłaby pożądana historia najstarszych 
szkół; 

• jacy ludzie w y s z l i stąd w świat i jaki 
był ich wkład w dzieło b u d o w y i rozwoju kul­
t u r y umysłowej w Polsce. 

• także istnieje potrzeba opracowania 
osiągnięć tego terenu, dialektologii czy słow­
nika gwar polskich i t p . 

Mar ian PIÓREK 

S p r o s t o w a n i a 
• W artykule o Teatrzyku Lalkowym "Kle-
ksik" z Przyłęka omyłkowo pominięto nazwi­
sko Joanny Lubera, która w zespole występuje 
od 1988r. W dwóch ostatnich spektaklach grała 
główne role; "Orzeszka" i "Malutkiej Czarow­
nicy". 
• Do artykułu "10 lat z orłem w koronie" w 
nr 5/12 " Z i e m i " wkradł się błąd. Pan Józef Nie­
miec jest oczywiście starszym Cechu Rzemiosł 
Różnych w Kolbuszowej. Przepraszamy. 
• Wosiatnich ogłoszeniach sklepu " jannW 
w Kolbuszowej wydrukowaliśmy zbędne zda­
nie. 
Właściciela sklepu i czytelników przepraszamy. 

(red.) 
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Tamiętnik 
zapiski żołnierza Armii Krajowej 

Około południa zajechała łam na 
biwak kupa hołoty ukraińskiej pod 
komendą niemiecką. Przypadkowo 
wpadł im w ręce jeden i naszych 
łudzi przewożący prasę. Znalezio­
no u niego tylko jeden egzemplarz 
"Na posterunku", ale byłby chłop 
pożegnał się z życiem gdyby nie jego 
spryt, Udało mu się zwiać, ale cały 
ten wypadek spowodował prawdo­
podobnie napad tej hołoty na wieś. 
Przez parę godzin rabowali Ukra­
ińcy co się dało, napadali na kobie­
ty i strzelali do ludzi. Nie było ofiar, 
bo pijacka dzicz wykonała akcję pa­
cyfikacji bezładnie i bezplanowo. 
Gdym dojeżdżał do Dzikowca wszy­
stko się już kończyło. 

Hołota wyjechała ze śpiewem ze w s i 
wywożąc zrabowany łup. Zajechałem na ple­
banie i tu zastałem nauczyciela Kościółka, 
któremu miałem doręczyć przesyłkę. Wszy­
scy byli pod wrażeniem tego, co się stało i 
żałowali, że nie stawil i czynnego oporu. L i ­
czono się jeszcze z możliwością k r w a w e g o 
odwetu ze strony niemieckiej. 

Do Kolbuszowej już nie wracałem i na 
tym skończyłem swoja służbę w pierwszym 
dniu. W d o m u dowiedziałem się, że nasi 
chłopcy z W e r y n i poszli już do bazy w Porę­
bach Kupieńskich. 

Wieczór zaszedłem do "Woza" . Zasta­
łem u niego pół p l u t o n u z Weryni , Dzikowca 
i Kłapówki, z którymi miał iść do lasu. Cze­
kał jeszcze na pluton z Kopci, Wilczej W o l i . 

Już o zmroku nadjechali gońcy z zawia­
domieniem, że oczekiwany p luton nadejdzie 
dopiero jutro. Odeszli narazie ci, którzy się 
zebrali, reszta miała zebrać się w środę przed 
południem. Całą noc przechodziły droga ta­
bory wojskowe i samochody ciężarowe z w o j ­
skiem. Zmachany całodzienną pracą spałem 
jak zabity. Obudziłem się jadnak dość wcze­
śnie, żeby być na miejscu już od rana. Już mia­
łem wsiadać na rower, jechać do służby, gdy 
doszła nas wiadomość, że jakiś pijany Niemiec 
zastrzelił na drodze sekretarza z g m i n y zbio­
rowej, Sochackiego. Chciał m u odebrać rower 
i strzelił z automatu do uciekającego. Wybra­
łem się do Kolbuszowej na polne drogi , żeby 
uniknąć zetknięcia z u m u n d u r o w a n y m i ban­
dytami, W mieście zastałem większy spokój 
niż poprzedniego dnia. Ustał ruch bo ostat­
nie oddziały przeciągnęły w nocy w kierun­
ku Sędziszowa- Zostawiłem rower na prze­

chowaniu u ciotek Stasia Kozioła i na piecho­
tę udałem się do "Orkana" po dyspozycję. Na 
u l i cy zauważyłem nagle popłoch, W stronę 
sądu usłyszałem strzał karabinowy i k r z y k . 
Usunąłem się szybkim krokiem w przeciw­
n y m k i e r u n k u , ale ponieważ nie zastałem 
"Orkana" w d o m u , wróciłem na ulicę Ogro­
dową, gdzie juź się uspokoiło. Narazie nikt 
nie wiedział co się stało, ale po c h w i l i nade­
szły d w i e znajome panie i oznajmiły nam z 
radością, że dwóch nieznanych osobników 
rozbroiło Niemca, a ten narobił takiego stra­
sznego wrzasku, że słyszano go w całym mie­
ście. Rozbrojonego zabrało następnie auto. 

Dobry przykład podziałał skutecznie. 
Wnet po t y m pierwszym w y p a d k u rozbroił 
komendant obwodu z Renkiem Mielcusznym 
Szwaba, który wdarł się d o mieszkania i 
awanturował się. Bardziej lękliwe istoty roz­
paczały już, że teraz Niemcy w odwet spalą 
miasto i wyklinały wariatów, którzy sobie na 
takie w y b r y k i pozwalają. 

Pierwsza połowa dnia upłynęła nam bez­
czynnie. Ja przejechałem się ty lko d o "Jaśmi-
na" , przywiozłem stamtąd pistolet. Po drodze 
spotkałem Renka Plucińskiego, narzeczonego 
j a d z i Burkiewiczównej, Szedł na piechotę do 
swych rodzinnych stron do Strzyżowa. Chciał 
się przyłączyć do Swoich, chociaż miał Spo­
sobność zostać przy gupie dywersyjnej w Po­
rębach-

Po przybyciu na miejsce oddałem pisto­
let "Jaśminowi". Ponieważ on stykał się bez­
pośrednio z komendantem i jego adiutantem, 
więc narazie wiedział dokładnie jak sprawy 
stoją. 

Komenda liczyła na nadejście wojsk fron­
towych , których dotychczas jeszcze nie było i 
z t y m d o p i e r o zanosiło się na rozprawę. 
Próbowano już nawiązać łączność z partyzan­
t a m i bolszewickimi , którzy pokazal i się na 
terenie naszego obwodu w okolicach Wilczej 
W o l i . Polecono to mojemu stry jowi "Zagło­
bie" , który już raz zetknął się z desantem so­
w i e c k i m , w czasie poniedziałkowej akcji w 
t a m t y c h okolicach. O b a w i a m się, ze wnet 
braknie m i papieru, więc zaczynam w y k o r z y ­
stywać każdy świstek, 

Narazie "Zagłoby" nie było widać, nie 
nadciągnęły także spóźnione drużyny B,Ch. 
z Kopci i Wilczej W o l i . Ponieważ ciotki Sta­
szka przyjęły nas nadzwyczaj gościnnie, więc 
skorzystałem z tego i nawet na obiad nie wra­
całem do d o m u . Wszystkie trzy zajęte były 
ratowaniem swego dobytku, W obawie przed 
ogniem pakowały bieliznę, odzież a nawet 
meble do piwnicy, a to wszystko tak je pochła­
niało, Że nawet na nasze zdjęcia nie zwracały 
u w a g i . Imponowało i m nawet, że do nich za­
glądają tak grube ryby jak adiutant komen­
danta. 

Po południu zaglądnąłem do d o m u . Nic 
nowego nie zaszło tam, wszyscy oczekiwali z 

niepokojem co będzie dalej. Zauważyłem jed­
nak, że na moją mamę podziałała ta atmosfe­
ra bardzo dodatnio. W paru dniach zmieniła 
zupełnie swoje przekonanie i swój stosunek 
do naszej działalności. N i e znaczyło to, żeby 
się pozbyła troski o m n i e i o Krzyche, ale 
g d y m ją uspokoił, że do walk i w pierwszym 
momencie nie pójdę, przestała lamentować i 
nie sprzeciwiała się m i . Dobry nastrój między 
wszystk imi podtrzymywał Staszek Walicki , 
przyjmując wszystko z nie mniejszym entu­
zjazmem niż m y . Wobec tego, źe jego obe­
cność w takiej chwi l i w d o m u nic była koniecz­
na, postanowił wybrać się następnego dnia do 
Mielca. 

Gdy wracałem d o Kolbuszowej, napo­
tkałem w lesie w W e r y n i "Zagłobę" i 30 ludzi 
z Kopci , W i d o k uzbro jonych , a po części 
umundurowanych chłopaków z biało-czerwo­
n y m i opaskami na rękawach zrobił na mnie 
wielkie wrażenie. Zabrałem od nich meldun­
k i do Komendy. 

Miel i się połączyć z grupą l u d z i z Wery­
ni i Kolbuszowej Dolnej , aby z n i m i udać się 
na noc do Porąb. 

Do Komendy przybyłem akurat na czas, 
żeby zabrać rozkaz do "Szarego" w Weryni . 
Staszka wysłano z p i l n y m rozkazem do " W i l ­
kołaka" i do " A g a w y " , operującego ze swa 
grupą w rejonie Sokołowa. Wybrał się na ro­
werze bocznymi drogami za Zembrzę. Ja za­
łatwiłem się migiem. "Szarego" złapałem na 
dworze, gdzie był główny punkt zaopatrze­
nia oddziałów partyzanckich. 

Wydawano akuratnie obiad dla ludz i , 
którzy b iwakowal i w lesie weryńskim. Pod 
wieczór ukazał się w Kolbuszowej Górnej od­
dział partyzancki , kilkudziesięciu l u d z i . Po­
znawano między n i m i znajomych a na tych, 
którzy dotychczas nie m i e l i o niczym pojęcia, 
zrobiło to piorunujące wrażenie. Inna rzecz, 
że tchórze, strusie poczęli wygadywać na sza­
lonych wariatów, ale tych wnet zakrzyczano. 
Przyszły też pierwsze meldunki o akcji na­
szych oddziałów w Domatkowie i Przedbo­
r z u . Zastrzelono tam k i l k u Niemców, którzy 
nie chcieli złożyć broni , k i l k u rozbrojono, inni 
zwia l i do lasu. Oporządzono d w o r y niemiec­
kie w Domatkowie i Przedborzu, ale sami wła­
ściciele uniknęli k u l i , bo zdążyli wyrwać 
wcześniej. Już o z m r o k u nadjechał zziajany 
Staszek z rewelacyjnymi wiadomościami. Nie 
zastał ani Wilkołaka, ani " A g a w y " . 

Dowiedział się jednak, że oddziały bol­
szewickie zajęły w południe Sokołów. Niem­
cy b o m b a r d o w a l i miasto p o południu. Na 
wschód o d Sokołowa podobno znajdowały się 
jakieś oddziały niemieckie, ałe nie spodziewa­
no się, żeby poszły naszą drogą. 

cdn. 

Teodor M Y T Y C H 
"Soplica" 



Sklep meblowy "Medwor" 
w Kolbuszowej, ul. Zielona 3 
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Poleca szeroki asortyment mebli 
Ceny konkurencyjne 

Sprzedaż za gotówkę i na raty 
(Wszystkie formalności przy sprzedaży ratalnej 

załatwia się w sklepie, 
nie trzeba żyrantów, 

T ^ ^ ^ warunki bardzo korzystne) 
^ S ^ ^ _ Z a p r a s z a m y 

S k l e p I n s t a l a c y j n e - W y p o s a ż e n i o w y | 

" J a n m a r " j 
K o l b u s z o w a , uh T a r g o w a 2 | 

proponuje: 
• pe łną branżę e l e k t r o i n s t a l a c y j n ą 

w ł ą c z n i e z przyłączami 
• o k u c i a b u d o w l a n e i m e b l o w e 
• narzędzia i i n n e ar tykuły m e t a l o w e 
• duży w y b ó r śrub i w k r ę t ó w 
• ga lanter ię d r z e wną 
0 s i l n i k i e lekt ryczne 
oraz i n n e m a t e r ia ły w / g z a m ó w i e ń k l i e n t a . 
Wszystkie towary po konkurencyjnych cenach. 
Dla stałych odbiorców 
możliwość uzgodnień cenowych 

1 wydłużone terminy płatności. 

Sklep czynny 
od poniedziałku do piątku 
od 8.00 do 18.00 
w każdą sobotę od 8.00 do 13.00 

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE S.C. 

ELMAJl 
h u r t o w n i a 
a r t y k u ł ó w 
e l e k t r y c z n y c h 

36-100 KOLBUSZOWA, 
ul . Handlowa 3 

Tel./Fax 271-998 4 

oferuje :* sprzęt elektryczny • przewody • sprzęt 
oświetleniowy • sprzęt AGO • żarówki, 

świetlówki produkcji PIŁA, PHILIPS • świadczy 
usługi transportowe • prowadzi sprzedaż 

detaliczną 

dogodne warunki płatności 
własny transport 

zapraszamy w godz. 7.00-16-00. 
w soboty 7.30-13,00 

Najlepsza w Polsce metoda 
zabezpieczenia pomieszczeń 

przed promieniowaniem 
żył wodnych 

oraz trzema rodzajami 
promieniowania kosmicznego! 

Wieczna gwarancja! 

Usługi radiestezyjne 
mgr Eugeniusz Janczyk 

36-100 Kolbuszowa 
ul . Piłsudskiego 12/7 

tel. 272-RS9 

Pełny zakres usług 
rad i estezy jny ch! 

J L 

Przedsiębiorstwo Handlowo Usługowe 

Hurtownia w Kolbuszowej, 
ul. Handlowa 3, 
tel. 271474 tel./fax 272636 

oferuje do sprzedaży artykuły spożywcze (około 1000 asortymentów) 
papierosy i piwo oraz napoje alkoholowe 

Oddziały: 
• Mielec ul. Piaskowa 3 tel. (0196) 3422 (plac GS) 
• Nowa Dęba ul. Podleśna 3 [droga w stronę Porąb Dębskich). 
• Rzeszów, ul. Wspólna 2, tel. (017) 340-53 w. 30, ul. Lubelska (plac PTHW) 

Hurtownia w Kolbuszowej czynna od 7 0 0 do 1700 

Z a p r a s z a m y 
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i r 
S k l e p 

A u t o - S k o d a 
Kolbuszowa 
Plac Wolności 51 
poleca: 

Sklep czynny codziennie 
w godz. 9.15-16.00 
sobota 9.15-13.30 

Zapraszamy 

Sklep P r z e m y s ł o w y 

"A8C-D0M" 
Kolbuszowa, ul. Zielona 1 

O f e r u j e : 

• kasetony sufitowe 
ze sklejki i styropianu 

• karnisze 
• Urany, zasłony 
• kryształy 
• porcelanę 
• wózki dziecięce 

Z a p r a s z a m y 

ITT" 

S p ó ł k a C y w i l n a 

"DACHIIUD - R Z E S Z Ó W " 
z siedzibą w Kolbuszowej 
ul. Wiktora 13 
(między składnicą maszyn a PBRol) 
tel. 271-248 

Oferuje do s p r z e d a ż y d a c h ó w k ę r z y m s k ą p o d w ó j n ą 
cementowana, b a r w i o n ą w całej masie i l a k i e r o w a n ą p o w ł o k ą 

akrylowa - s i l i k o n o w ą . W y r ó b nasz jest wysokiej [akości, 
estetyczny i w stosunku do innych p o k r y ć dachowych nie drogi. 
Na w y r ó b nasz udzielamy gwarancji 30 lat- D a c h ó w k a u z y s k a ł a 

certyfikat Centrum B a d a ń i Certyfikacji. 
Klientami naszymi są odbiorcy z p ł d . wsch, Polski oraz 
Warszawy i w o j e w ó d z t w zachodnich, ponadto sprzedajemy 
d a c h ó w k ę do Niemiec i na U k r a i n ę . 

Zapraszamy codziennie 
w godzinach od 8 0 0 do 1600. 
Dachówkę zakupioną u nas dostarczamy własnym 
transportem 

To miejsce czeka na ciebie! 
Ogłaszając się 

w "Ziemi Kolbuszowskiej" 
promujesz swoją firmę  

i wspierasz gazetę lokalną 
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B i e d n i t o c i , k t ó r z y n i e c h c ą p r a c o w a ć 

Wywiad z Zenonem Luberą właścicielem Przedsiębiorstwa Handlo-
wo-Transportowego Eksport-lmport A-Z Lubera. 

W potocznym mniemaniu uchodzi 
Pan za jednego z zamożniejszych mie­
szkańców Kolbuszowej. Jaka jest Pana 
recepta na sukces w biznesie? 
X Osobiście nie m a m przepisu na sukces, 
ale zawsze twierdziłem, że chęci, pomysły a 
przede w s z y s t k i m praca na p p w n o będą 
podłożem do spełnienia określonych celów 
życiowych. 

Jaką szkołę według Pana należy 
skończyć, aby być dobrym biznesmenem? 
X Ja ukończyłem szkołę, która mnie wiele 
nauczyła. Uczących profesorów wspominam 
bardzo mi le . Oczywiście były d n i , g d y nie 
chciałem iść na codzienne lekcje, jednak m u ­
siałem. Jestem absolwentem Technikum Rol­
niczego w W e r y n i , polecałbym je każdemu. 

Czy należy Pan do jakiegoś klubu 
zrzeszającego ludzi bogatych, przedsię­
biorców, np. do BCC (Business Center 
Club)? 
X Należę do " K l u b u 500". Zrzesza od d y ­
rektorów 500 największych i najdynamiczniej-
szych państwowych i p r y w a t n y c h przedsię­
biorstw w Polsce. 

Ilu ludzi zatrudnia Pan w firmie? 
X Obecnie nie mogę wyjawić i le osób u 
mnie pracuje, jest to moja tajemnica. 

Co Pana firma może obecnie zaofero­
wać kontrahentom krajowym i zagranicz­
nym? 
X Moja f irma obecnie oferuje usługi trans­
portowe i handlowe w kraju i za granica, p r o ­
dukcję fo l i i i konfekcji oraz dobrze prosperu­
jący skład i agencję celna. 

Wilu krajach świata był Pan nie tyl­
ko służbowo? 

zdaniem 
A Cieszą prace remontowe kofbuszow-
skich dróg. Jednak wielu naszych czytelników 
nie może zrozumieć dlaczego położono nowy 
asfaltowy dywanik na ulicy 11 listopada skoro 
poprzedni byt w bardzo dobrym stanie; a na­
wierzchnie zaś innych dróg od paru lat nie mogą 
doprosić się remontu. 
A Byłem ostatnio w wielu polskich mia­
stach, jednak ich miejsca centralne, planty, par­
ki nie prezentowały się tak fatalnie jak planty koł-
buszowskiego rynku. To jest wizytówka? 
A Współczuć należy kolbuszowskim poli­
cjantom, którzy codziennie na skrzyżowaniu uL 
Rzeszowskiej l wjazdu do rynku przez kilka go­
dzin (zwłaszcza we wtorki) regulują ruchem 
odblokowując zatłoczone pojazdami ulice. Już 
najwyższy czas, aby władze miasta podeszły 
poważenie (przynajmniej tak jak do oczyszczal­
ni ścieków) do problemu przejazdu przez Kol­
buszowę. Może jednak - panowie radni - udało­
by się zainstalować światła sygnalizacyjne? 

wybrał: Yy 

X Bardzo lubię wyjeżdżać za granicę kra¬
ju . Byłem co najmniej w siedmiu krajach Eu­
ropy np. w Niemczech, Belgii, Francji, Holan­
d i i czy najmniejszym państwie świata, Waty­
kanie. 

Jaką opcję polityczną aktualnie Pan 
popiera? 
X A k t u a l n i e popieram l u d z i w różnych 
partiach politycznych, którzy są pracowitymi 
i d o b r y m i fachowcami, działającymi w kierun­
k u ogólnonarodowego dobra. 

Kto według Pana powinien być pre­
zydentem R.P. następnej kadencji? 
X Od pół roku twierdzę, że prezydentem 
w następnej kadencji będzie z n o w u Lech Wa­
łęsa. 

Czy kiedykolwiek będzie Pan ubiegał 
się o fotel w Sejmie czy Senacie? 
X Obecnie nic mogę odpowiedzieć na to 
pytanie tak lub nie, natomiast w przyszłości 
życie pokaże. 

jaką kuchnię (polska, włoska, chiń­
ska, francuska) Pan lubi i jakie jest ulu­
bione przez Pana danie? 
X Najlepiej smakuje m i kuchnia mojej żony 
Anny, jednak nie ma ona wpływu na moją oty­
łość- M o i m ulubionym daniem są ryby pod 
każdą postacią. 

jikie kupuje i czyta Pan gazety? 
X Najbardziej interesuje mnie motoryzacja 
i technika, dlatego czytam " M o t o r " i "Truc-
ker" . Sięgam również po "Rzeczpospolitą", 
" N o w i n y " czy "Gazelę Wyburczą". 

Jaką książkę zabrałby Pan na bez­
ludną wyspę? 
X Na bezludną wyspę zabrałbym książkę, 
dotychczas jeszcze nie przeczytaną "Quo Va-
d i s " Henryka Sienkiewicza, 

Jak u Pana z nałogami? 
X Kawy nie używam wcale, papierosów 
nie palę, a alkohol :ńję prze niewielu okazjach. 
Największym moim nałogiem są słodycze z 
" W e d l a " 

Co Pan robi w celu zachowania do­
brego zdrowia? 
X W celu zachowania dobrego zdrowia re­
laksuję się u boku mojej rodziny. 

Czy sponsoruje Pan jakieś instystu-
cje, przedsięwzięcia lub osoby? 
X Tak, sponsoruję wiele osób, lecz dane 
chciałbym utrzymać w tajemnicy. 

Jakie są Pana prognozy na najbliższe 
lata - do 2000 roku, czy będzie to czas 
wzlotów czy upadków polskiego kapita­
łu? 
X Prognozy dla przedsiębiorstw na najbliż­
sze lata są dobre, ale już obecnie prowadze­
nie przedsiębiorstwa to nic innego jak chodze­
nie po linie, start dla wszystkich jest jednako­
w y , lecz nie wszyscy osiągną metę. 

Czym jest dla Pana samochód, narzę­
dziem pracy czy przedmiotem prestiżu? 
X Dla mnie dobry samochód, na co dzień, 
jest narzędziem pracy, natomiast podczas spo­
tkań biznesmenów jest przedmiotem presti­
żu. 

Ludzie bogaci często grywają w teni­

sa ziemnego, golfa, pływają na jachtach 
tub uprawiają hazard w kasynachgry. Czy 
już Pan tego wszystkiego próbował? 
X Czasem gram w tenisa ziemnego z sy­
nem. I n n y m i grami nie jestem zainteresowa­
ny. 

Czy może Pan sobie wyobrazić, ze od 
jutra przyjdzie Panu żyć z "kuroniówki"? 
X Mogę to sobie wyobrazić, ponieważ bi­
znes rozpoczynałem w 1975 roku od tak (po­
równywalnie) niskich dochodów. 

Kto Pana najbardziej "gnębi"? Fi­
skus, władza lokalna czy może niesprzy­
jające koninktury handlowe? 
X N i k t mnie nie gnębi, ale problemy z fi­
skusem i władzą lokalną mam takie jak każ­
d y inny przedsiębiorca. 

Czy zgadza się Pan z powiedzeniem -
biedni to ci, co nie kradną, 
X Nie zgadzam się z t y m powiedzeniem. 
Uważam, że w większości biedni to ci, którzy 
nie chcą pracować, a są z d r o w i i zdolni dopra-
cy. Część ludzi c ierpi z powodu bezrobocia, 
ale dla mnie jest to mniejszość. 

Czy może Pan powiedzieć o swoich 
ostatnich inwestycjach? 
X W 1992 roku rozpocząłem budowę pa­
w i l o n u w i e l o f u n k c y j n e g o , obecnie buduję 
transformator. Wydział Budownictwa w Urzę­
dzie Rejonowym jest bardzo zainteresowany 
m o i m i poczynaniami, za co szczególnie dzię­
kuję Panu k i e r o w n i k o w i . 

Czy z Pana inwestycji skorzystają 
także bezrobotni? 
X Władze lokalne i Rejonowy Urząd Pra­
cy zainteresowane są bardzo powstaniem u 
mnie n o w y c h miejsc pracy. Popierają moje 
działania tak, że o d 5.08.95r. uruchomiłem 
produkcję konfekcji i zatrudniłem nowe oso¬
by. 

Jak Pan sądzi czy ludzie zazdroszczą 
Panu bogactwa? 
X Przedsiębiorcy, takiemu jak ja, do życia 
wystarczy dom, ogród i samochód, natomiast 
to, w co inwestuję w swojej f irmie jest nie ty' 
ko pomnażaniem m o i c h dochodów, 
przede wszystkim tworzeniem nowych s 
wisk pracy w celu zmniejszenia bezroboci 

Dziękuję za rozmowę. 
Eugeniusz JANCZY 

Na jagody 
W upalne popołudnie 18.08.95 huk 

strzałów zakłócił spokój nowowiejski ego l 
Polowanie idzie - pomyślałem, podnosząc 
czystą jeżynę d o ust. W ułamku sekun 
skonstatowałem, że to chyba na mnie pol 
kiedy śruty ze świstem zaczęły latać mi nad 
głową. Nie miałem czasu nawet poskrobaćsie 
po głowie i sprawdzić, czy żona w między­
czasie nie przyprawiła m i rogów, i czy nie 
przypominam jelenia, choć kozłem byłem na 
pewno of iarnym. M i m o bolącego kolana uzy­
skałem świetny czas w biegu na 100 metrów. 
Szkoda, że to wszystko odbyło się już po M i ­
strzostwach świata w L A w Goteborgu, z ta­
k i m czasem zdobyłbym trzeci medal dla Pol­
ski . Panowie strzelający, z wie lk im zapałem, 
do rzutków, byl i chyba pi jani ze szczęścia, że 
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Mecze III ligi 
9 i 10 września 
Wisłoka - Pogoń (s, 11} 
Polonia - Resovia (s, 11) 
Izolator - Stal Sanok Cs, 15) 
Unia I I - Czuwaj {s, 16) * 
Kamax- Dalin (s, 16) 
Kabel-Tarnovia (s, 1630) 
Świt - Karpaty Krosno (s, 17) 
Stal Rzeszów - Wawel {n, 11) 
Karpaty Siepraw - K o l b u s z o w i a n k a ( n , 17) 
13 września (środa) 
Wawel - Resovia (16) 
Stal Rzeszów-Unia 11 (16) 
Dalin - Karpaty Siepraw (16) 
Stal Sanok-Kabel (16) 
Karpaty Krosno - Wisłoka (16) 
Pogoń - Izolator (17) 
Kolbuszowianka - Polonia (17) 
16 i 17 września 
Wisłoka -Czuwaj (s, 11) 
Polonia - Dalin (s, 16) 
Kabel Pogoń (s, 16.30) 
Unia It Wawel - ( n , 10,30) 
Resovia - Kolbuszowianka (n, 11) 
Izolator - Karpaty Krosno (n, 15 
Kama* - Stal Sanok (n, 16) 
Karpaty Siepraw - Tarnovia (n, 16) 
Świt-Stal Rzeszów (n, 17) 
23 i 24 września 
Tarnovin - Polonia (s, 15.30) 
Stal Rzeszów - Wisłoka {s, 15.30) 
Wawel - Kolbuszowianka (s, 16) 
Czuwaj - Izolator (n, 11) 
Karpaty Krosno - Kabel (n, 11.30) 
Stal Sanok- Karpaty (n, 12) 
Unia &-Świt (n, 15) 
Dalin - Resovia (n, 16) 
Pogoń -Kamax (n, 16) 
30 września i 1 października 
Polonia - Stal Sanok (s, 14.30) 
Resovia • Tarnovia (s, 15) 
Wisłoka - Unia I I (s, 15) 

mogą pofolgować s w y m myśliwskim chuciom 
i dlatego nie zauważyli, że nie znajdują sie na 
strzelnicy koła łowieckiego. Szkoda, źe zbu­
rzono pomnik na kolbuszowskim r y n k u , pa­
nowie ci, aby sobie postrzelać nie musiel iby 
jechać az do lasu, d o b r y cel byłby na miejscu. 
Brak wyobraźni i arogancja (zapewne nikt nie 
udzielił zezwolenia na strzelanie w t y m miej­
scy - brak urządzeń ochronnych) mogły spo­
wodować, że ten tekst nigdy nie ukazałby sie. 
Na szczęście, człowiek strzela a Pan Bóg kule 
nosi. Wybacza sie takim co nie wiedzą co czy­
nią, lecz czy podobne ekscesy nie mogą się 
powtórzyć? Czy mniej sprawny człowiek zdą­
ży uciec? Dla doc iek l iwych , chcących w i e ­
dzieć, kto strzelał sobie do rzutków w nowo­
wiejskim lesie, podam numery samochodów, 
które stały nie opodal i były n iemym świad­
kiem zajścia: RZK 4255; REB 5020, REB 9771. 

Eugeniusz J A N C Z Y K 

Kabel Czuwaj (s, 15.30) 
Izolator - Stal Rzeszów (n, 14) 
Kamax - Karpaty Krosno (n, 14) 
Kolbuszowianka - D a l i n ( n , 15) 
Karpaty Siepraw - Pogoń (n, 15.30) 
Świt - W a w e l (n, 16) 
7 i 8 października 
W a w e l - D a l i n (s, 12) 
Stal Rzeszów - Kabel (s, 15) 
Czuwaj - Kama* (n, 11) 
Unia I I - izolator (n, 11) 
Stal Sanok - Resovia (n, 11) 
Karpaty Krosno - Karpaty Siepraw (n, 11.30 
Świ t -Wis łoka (n,12) 
Pogoń - Polonia (n, 14) 
Tarnovia - K o l b u s z o w i a n k a (n, 15) 
14 i 15 października 
Resovia - Pogoń (s, 11) 
Wisłoka W a w e l - ( s , 15) 
Kabel - Unia I I (s, 15) 
Polonia - Karpaty Krosno {n , 11) 
Izolator - Świt (n, 13) 
Kamax - Stal Rzeszów {n, 14) 
Kolbuszowianka - Stal Sanok ( n , 14) 
Karpaty Siepraw - Czuwaj ( n , 15) 
Dal in - Tarnovia (n, 15) 
21 i 22 października 
Wawel - Tamovia (s, 12) 
Stal Rzeszów - Karpaty Siepraw (s, 14) 
Wisłoka - Izolator (s, 14) 
Stal Sanok - Dalin (s, 14) 
Karpaty Krosno - Resovia (s, 14) 
Czuwaj - Polonia (n, 11) 
Unia I I - Kamax (n, 11) 
Ś w i t - K a b e l (n,12) 
Pogoń - Ko lbuszowianka ( r , 14) 
28 i 29 października 
Rosovia - Czuwaj (s, 13.30) 
Kabel - Wisłoka (s, 14.30) 
Tarnovia - Stal Sanok (n, 11) 
Polonia - Stal Rzeszów (n, 11) 
Kolbuszowianka - Karpaty Krosno (n, 13) 
Izolator - Wawel <n, 13) 
Dalin - Pogoń (n, 14) 
Kamax - S w i t (n, 14) 
Karpaty Siepraw - Unia I I (14.30) 
4 i 5 l is topad 
Wawel - Stal Sanok (s, 14) 
Karpaty Krosno - Dalin (s, 14) 
Czuwaj - Kolbuszowianka (s, 14) 
Stal Rzeszów - Resovia (n, 11) 
Wisłoka - Kamax (n, 11) 
Świt - Karpaty Siepraw (n, 12) 
Izo la tor -Kabe l (n, 13) 
Unia I I - Polonia (n, 13.30) 
Pogoń - Tarnovia (n, 14) 
11 i 12 listopada 
K a b e l - W a w e l (s, 11) 
Resovia - Unia I I (s, 11) 
Tarnovia - Karpaty (s, 11) 
Stal Sanok - Pogoń (s, 11) 
Polonia-Świt (s, 13) 
Kolbuszowianka - Stal Rzeszów (s, 13) 
Kamax - Izolator (s, 13,30) 
Dal in - Czuwaj (n, 13) 
Karpaty Siepraw - Wisłoka (n, 13.30) 

Rokoszanie w Puszczy 
Sandomierskiej! 

W naszej histerii a szczególnie w okresie Rzeczy­
pospolitej Szlacheckiej znane były bunty szlachty polskiej 
zwane "rokoszami" albo "konfederacjami". Pojęcie "rokosz" 
w pierwszym znaczeniu oznaczało zjazdy szlachty na 
sejm, zaś w drugim zbrojne wystąpienia szfachty przeciw 
królowi, która na nim zawiązywała konfederację. 

Zjazdy w Stężycy, a następnie w Lubfinie wyzna­
czały zorganizowanie rokoszu pod Sandomierzem na 
dzień 6 sierpnia 1606r. Byl to okres tzw. "dymitriad" czyli 
popierania polskiej magnaterii Dymitrów Samozwańców na 
tron rosyjski. Głównym ośrodkiem tego ruchu byl Sando­
mierz, stolica dość dużego województwa i Puszczy San­
domierskiej. 

Żądania rokoszan dotyczyły m.in.; zerwania soju-
szówz Habsburgami, zaprzestanie popierania Dymitra Sa­
mozwańca, przyłączenie Prus Książęcych do Polski, 
wzmocnienie siły obronnej Polski, rewizję gospodarczej 
polityki państwa. 

W związku z tym opodatkowano w całym kraju die­
cezje i opactwa na cele walki z rokoszem. Z całego po­
wiatu sandomierskiego przybyło około 100 ludzi. Rokosz 
nie oznaczał wypowiedzenia monarsze władzy, nie był 
buntem. SenatorH kasztelan Stanisław Tarnowski byl jed­
nym z senatorów, który byl dopuszczany do obrad przez 
szlachtę. 

Wojska rokoszańskie jak i królewskie dopuszczały 
się strasznych grabieży w okolicznych starostwach san¬
domierskich i nowomiejskim (tarczyńskim). Były to lala 
1606-1609 w którym trwała wojna domowa, często zwana 
niezbyt precyzyjnie "rokoszem Zebrzydowskiego". 

Wpoczątkach XVIIw. starostwo sandomierskie obej­
mowało 3 miasla (Osiek, Połaniec i Sandomierz}, 46 wsi i 
17 folwarków. Na jego obszarze zniszczenie dokonywane 
były nie tylko przez grasujących żołnierzy ale także przez 
poddanych. O tym mówią dokumenty pochodzące z lego 
okresu, np. z 16Q9r. - dowiadujemy się, że w związku z 
ogólną sytuacją na tym terenie "poddani niektórzy staro­
stwa naszego sandomierskiego porożu miewa wszy się z 
sobą swawolnie i gwałtownie dobra pewne do starostwa 
należące, a mianowicie gumna, spichłerze splądrowali i 
spustoszyli, bydło wygnali". Król polecił specjalnej komi­
sji, aby "te wszystkie szkody i zbrodnie od poddanych po­
czynione pilną inkwizycją uczyniwszy rewidowali". 

Zniszczenia były rzeczywiście ogromne. W czasie 
tych wydarzeń z pól i gumien, lub zniszczono prawie 90% 
produkowanych w folwarkach zbóż. Były poważne straty 
zwłaszcza w zbożu, bydle, sprzężaju i nierogaciźnie a po­
niosły je gospodarstwa chłopskie. Wielu poddanych zo­
stało bez środków do życia. Dane połustracyjne stwier­
dzają, że z obór folwarcznych, chłopskich i mieszczańskich 
zabrano 4.827 sztuk bydła rogatego, 437 koni, 2,168 świń, 
972 owce, 561 cieląt 3.172 gęsi, 4.613 kur i kapłonów oraz 
410 kaczek. Skwapliwie dobrano się także do zapasów 
napojów alkoholowych, wypito 12,742 karty gorzałki i 180 
beczek piwa. 

Na te szkody narażone były oczywiście wsie poło­
żone w pewnej odległości od Sandomierza, w którym znaj­
dowało się centrum walk rokoszowych. Pewną osłoną od 
strati zniszczeń wojennych były lasy Puszczy Sandomier­
skiej, dokąd żołnierze nie tak łatwo mogli docierać. 
Wzmianki źródłowe potwierdzają niewielkie zniszczenia 
wsi położonych w glebi Puszczy m Jn. Przyszowa, Kurzy­
ny, czy Ostrowa (Ostrowy Tuszowskie). Jednak poddani 
tych wsi nie byli wolni od strat i rabunków, szczególnie 
zbóż znajdujących się jeszcze na polach. Podobna sytua­
cja dotyczyła także pozostałych wsi królewskich, jak: Woli 
Raniżowskiej, Lipnicy, Dzikowca, Raniżowa i Zielonki. 

Przedstawiony w skrócie wyżej materiał pozwala 
stwierdzić, że wojnadomowa z lat 1606-1609 dotknęła tak­
że obszar Puszczy Sandomierskiej, szczegófnie terenów 
powiatu (starostwa) sandomierskiego i spowodowała 
znaczne zniszczenia nie tylko w królewszczyznach, lecz 
także w dobrach kościelnych i szlacheckich. Analizując 
zestawienia danych zawartych w rewizjach szkód i inwen­
tarza oraz lustracjach zdaje się wskazywać, że rozmiary 
zniszczeń gospodarczych były ogromne. Wiele lat trzeba 
byio poświęcić aby tutejszy łud lasowiacki zamieszkiwa-
jący tereny Puszczy Sandomierskiej mógł odbudować 
swoje gospodarstwa i fofwarki króJewskie. 

Marian PIÓREK 
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K u p o n k o n k u r s o w y 
ZiEMriA n r 6(1 3 ) * 9 5 

Ltieryz kratek ponumerowanych utworzą rozwiązanie. Wśród czytelników, którzy do 25 września 19S5r. nadeślą na 
adres redakcji prawidłowe rozwiązanie, zostaną rozlosowane nagrody. Rozwiązania należy nadsyłać na kartkach pocztowych z 
naklejonym kuponem konkursowym. Korty bez kupami i w kopertach nie będą brały udziału w losowaniu. Rozwiązaniem 
krzyżówki w nr 5 "7Jemi" jest hasło "Kupuj w hurtowaniach Stefana Orzecha". Losowanie 3 głównych nagród odbędzie sie 
15 września og.18 w Domu Handlowym "Orzech" w Kolbuszowej. Dla wszystkich, którzy nadesłali prawidłowe rozwiąza­
nia,a nie wylosują głównych nagród przewidziane są nagrody pocieszenia. Autorów prawidłowych rozwiązań zapraszamy na 
losowanie. Nagrody główne: nocna lampa z zegarem, lampa świecąca na dotyk, samochodowy ekspres do kawy. 
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MIĘDZY MAGIĄ... A MEDYCYNĄ 
Znak zodiaku a zdrowie 

• Lew 23,07-22,08 
• Trygon - ogień 
t planeta - Słońce 
t dzień - niedziela 

Największe predyspozycje do chorób: 
Lew z pierwszej dekady - serce. Lew z d r u ­
giej dekady - rdzeń kręgowy. Lew z trzeciej 
dekadt - nerwy odchodzące od rdzenia krę¬
gowego. Lwy p o w i n n y także uważać na reu­
matyzm, choroby woreczka żółciowego i ukła­
du oddechowego. Zioła dla L w a : rumianek, 
mięta,słonecznik, melisa, kozieradka, lebiod­
ka, macierzanka, mak polny, bławatek, ka l i ­
na, heliotrop, głóg, scrdecznik, dziurawiec . 
Mikroelementy: m a g n e z * siarka (migdały, 
mleczko pszczele, kapusta, seler, cebula, cy­
tryna, gałka muszka to wa), 
• Panna 23.08-22.09 
• Trygon - ziemia 
• planeta - M e r k u r y 
• dzień - środa 

Największe predyspozycje d o chorób: 
Panna z pierwszej dekady - schorzenia jelit na 
tle nerwowym, schorzenia wątroby i n e r w u 
sympatycznego. Panna z drugiej dekady - je­
lita, śledziona. Panna z trzeciej dekady - t r z u ­
stka. Panny p o w i n n y uważać na przeziębie­
nia, choroby układu krążenia i żołądka. 

Zioła dla Panny: cykoria , ogórecznik, 
dzika róża, bazylia, estragon, perz, hyzop le­
karski, tymianek, pokrzywa, czarny bez. M i ­
kroelementy: wapń-t-siarka (orzechy, żyto, 
grzyby, seler, cebula, pietruszka, por, papry­
ka, rzodkiew, czarne jagody). 

Witaminy mało znane 
Potoczna znajomość w i t a m i n , dla wie lu 

osób, ogranicza się do w i t a m i n oznaczonych 
czterema pierwszymi l i terami alfabetu oraz 
związana jest z konkluzją, że trzeba je łykać, 
bo są do czegoś tam potrzebne i mają nam 
dawać zdrowie. W i t a m i n jest ponad 20, lecz 
nie wszystkie są dobrze zbadane i nie wszy­
stkie występują w postaci preparatów goto­
wych. Z poznanych w i t a m i n najwięcej ich za­
licza się do grupy B. Oprócz w i t a m i n B I , B2, 
B6, B12, które wchodzą w przeciętny, standar­
towy skład preparatów w i e l o w i t a m i n o w y c h , 
współczesna medycyna korzysta jeszcze z 
wielu witamin zaliczanych do g r u p y B. 

Witamina B3 - niacyna (wi tamina PP, 
kwas nikotynowy, n ikotynamid) 

Rozpuszczalna w wodzie , tak jak wszy­
stkie wi taminy z g r u p y B, syntetyzowana w 
organiźmie człowieka przy odpowiednie j i lo­
ści witamin B I , B2 i 136. W i t a m i n y PP {polska 
nazwa w i t a m i n y B3) jest nieodzowna p r z y 
syntezie wielu hormonów (estrogeny, proge­
steron, testosteron, insulina, tyroksyna, kor-
tyzon i inne). Konieczna jest do prawidłowe­
go funkcjonowania mózgu i o b w o d o w e g o 
układu nerwowego. Obniża poziom choleste­
rolu, pomaga w u t r z y m a n i u zdrowej skóry, 
zapobiega pelagrze i zapaleniom skóry. Łago­
dzi silne bóle głowy, wpływa na obniżenie c i ­
śnienia k r w i , łagodzi b iegunki i zapobiega 
zaburzeniom żołądkowo-jelitowym. Wystę­
puje w wątrobie, chudym mięsie, drobiu , ner­

kach, rybach, jajkach, drożdżach p i w n y c h , 
kiełkach przenicy, orzeszkach ziemnych, awo-
kado, daktylach, figach i śliwkach. 

Dzienne zapotrzebowanie w diecie do­
rosłych na witaminę B3 wynosi od 13 do 19 
mg. Kobiety karmiące piersią - 20 mg. 

Witamina B5 - pantotenian wapnia (kwas 
pantotenowy, pentenol) 

Przy sprzyjających warunkach jest syn­
tetyzowana przez bakterie jelitowe. M i n i m a l ­
ne zapotrzebowanie dzienne dla dorosłych 
wynosi 10 m g . Witamina ta bierze udział w 
b u d o w i e komórek, zapewnia prawidłowy 
wzrost oraz rozwój cśrodkowego układu ner­
w o w e g o . Jest n ieodzowna p r z y p r o d u k c j i 
przeciwciał, jest regulatorem pracy nadnerczy, 
bierze udział w trawieniu węglowodanów i 
tłuszczów. Przyspiesza gojenia ran, zwalcza 
infekcje umacniając układ immunologiczny, 
zapobiega zmęczeniu, łagodzi wstrząs poope­
racyjny, el iminuje uboczne skutki działania 
antybiotyków. Ostre niedobory tej w i t a m i n y 
mogą prowadzić do obniżenia poziomu cukru 
we k r w i , wywołanie w r z o d u dwunastnicy, 
zaburzeń krzepliwości k r w i , zmian skórnych. 
W i t a m i n a B5 występuje w mięsie, pełnym 
ziarnie zbóż, kiełkach zbóż, otrębach, nerkach, 
wątrobie, sercu, zielonych warzywach, droż­
dżach p i w n y c h , orzechach i melasie. 

ABC medycyny 
niekonwencjonalnej 

Gimnastyka wibracyjna (wibrogimnasty­
ka) jest to układ ćwiczeń g imnastycznych 
wymyślonych przez rosyjskiego inżyniera A , 
M i k u l i n a . Ćwiczenia te są bardzo proste, dla-

tego można je powtarzać kilka razy dziennie. 
Polegają na t y m : w tempie 60 razy na minutę, 
w pozycji stojącej, wznieść się na palce i gwał­
townie opaść na pięty. Należy ćwiczyć w se­
riach 2 razy po 30 opadów (wstrząsów) w jed­
n y m seansie z 10 sekundową przerwą. Autor 
t w i e r d z i , że powstające w czasie ćwiczeń m i -
krowstrząsy całego ciała przyczyniają się do 
oczyszczenia organizmu ze złogów i skrze­
pów, co powoduje przyspieszenie obiegu k r w i 
i lepsze dotlenienie organizmu. Sercowcy po­
w i n n i przed ćwiczeniami skonsultować się z 
lekarzem. 

Odczynianie czarów 
świecą 

Zapal świecę i obserwuj płomień przez 
15 m i n u t równo i głęboko oddychając. Po tym 
czasie powiedz: (imię i nazwisko osoby nam 
szkodzącej), musisz się poprawić i zmienić 
swoje postępowanie. Nie zrobisz m i nic złe­
go, gdyż w p r z e c i w n y m w y p a d k u to tobie 
powiedzie się źle. Zachowuj się jak dobry czło­
wiek i oddal wszelkie zlo od swego serca, bo 
jesteś pozytywną istotą. Po wypowiedzeniu 
tych słów zgaś świecę poślinionymi palcami. 

Rytuał ten powtarzaj codziennie, aż do 
m o m e n t u wypalenia się świecy. Jeśli dana 
osoba dalej C i dokucza zacznij odczynianie od 
początku lub zwiększ ilość świec pamiętając, 
aby była to liczba nieparzysta. Jeżeli ktoś jest 
wyjątkowo w r e d n y odczynianie może trwać 
ki lka miesięcy, ale nie należy się poddawać i 
nie dopuszczać do siebie złych życzeń dla 
tamtej osoby (nie czyń drugiemu co Tobie nie 
miłe), bo to osłabia siłę Twoich własnych w i ­
bracji. Odczynianie czarów i uroków świecą 
jest skuteczne ty3ko w t e d y , gdy na pewno 
w i e m y kto rzucił zły urok. 

Eugeniusz JANCZYK 

Porady - przypomnienia - Październik 
• Kończy się zbiór w a r z y w wrażliwych na 
przemarzanie np. kalarepa, rzepa, marchew, 
seler. Nać obieramy lub obłamujemy równo z 
głową korzenia. 
• Na miejsca stałe wysadzamy sałatę zimową 
a od 15 października możemy już sadzić cebu­
lę dymkę na zbiór wiosenny, pod koniec mie­
siąca sadzimy zimowy czosnek przeznaczając 
do sadzenia dorośniętc duże ząbki. 
• Kończymy zbiór najpóźniejszych odmian ja­
błek i gruszek zbierając owoce delikatnie aby 
ich nie obijać i kaleczyć. 
• Kupując drzewka owocowe zwracajmy uwa­
gę aby nie miały one uszkodzonych systemów 
korzeniowych oraz aby posiadały etykietkę z 
nazwą odmiany i adresem szkółki, gdzie zo­
stały wyprodukowane. 

• Aby zabezpieczyć drzewa przed myszami i 
nornicami, które obgryzają korę z szyjki korze­
niowej i podgryzają korzenie należy do nor 
wokół drzew włożyć zatrutą pszenicę do na­
bycia w większości sklepów ogrodniczych. 
• Konwalie, które na wiosnę upiększą nasz 
ogródek sadzimy na stanowiskach cienistych, 
lecz nie w sąsiedztwie orzecha włoskiego, które­
go sąsiedztwo wstrzymuje zrost konwali. Sadzi' 
m y je w rzędy co 20-25 cm, pąk powinien być 
umieszczony na głębokości około 2 cm. 

Całkiem odmiennych warunków wyma­
gają róże które muszą mieć stanowisko słonecz­
ne, krzewy przed posadzeniem moczymy w 
wodzie, a korzenie przycinamy do długości 25 
cm. Krzewy obsypujemy zaraz po posadzeniu 
kopczykiem z ziemi. Przygotować należy rów­
nież doniczki do posadzenia cebulek, które 
poddamy pędzeniu podczas zimy. Zaraz po 
posadzeniu należy zadołować je w ogrodzie. 
Uprawa przędzimowa gleby 

Bardzo ważnym zabiegiem poprzedzają¬
cym przedzimową uprawę gleby jest bardzo 
staranne oczyszczenie jej z chwastów głównie 
perzu. Należy go dokładnie wyciągnąć z zie­
m i za pomocą wideł amerykańskich. Zebrany 
perz kompostujemy w oddzielnych pryzmach 
albowiem rozkłada się on bardzo wolno. Spo­
ro kłopotu mamy też z mniszkiem lekarskim 
który często po pieleniu odrasta z korzenia. 

Ciąg dalszy na stronie 14 



W kręgu legend, fikcji 
i megalomanii regionalnej 

Rys historyczny Raniżowa 

Na terenie byłego powiatu kolbuszowskiego nie ma wielu miejscowości o 
tak bogatej i ciekawej przeszłości jakq ma Raniżów. Niestety, przeszłość ta do 
tej pory nie jest dokładnie zbadana i upowszechniona. Mimo, i i w archiwach 
krajowych (Rzeszów, Przemyśl, Kraków, Wrocław, Warszawa) i zagranicznych 
(Lwów, Wiedeń), znajduje się ogromna ilość materiałów źródłowych, które cze­
kają na opracowanie, brak jest osób, które chciałyby się podjęć tej jakie trud­
nej i żmudnej pracy. 

ZriENriA 
Ciąg dalszy ze strony 13 

Cześć podziemną Jej rośliny należy sta­
rannie usunąć najlepiej ostrym długim nożem. 

Zagony, które jesienią nie będą nawożo­
ne obornikiem przekopujemy po oczyszczeniu 
z chwastów. 

Gleby cięższe przekopujemy na głębo­
kość dwóch szpadli nie wydobywając jednak 
na wierzch martwicy, w t y m celu kopiemy ro­
wek szerokości około 40 cm i głębokości jed­
nego sztycha, wykopaną zimię odkładamy na 
boli, następnie na połowie szerokości pogłębia­
my rowek o dalszy sztych i również tę ziemię 
dokładamy na bok. 

Spodnią warstwę gleby w drugiej poło­
wie szerokości górnego rowka przekopujemy 
i przemieszczamy na spód pogłębionego na 
dwa sztychy rowka, a na wierzchu tej warstwy 
umieszczamy wierzchnią warstwę gleby z na­
stępnego pasa szerokości około 20 cm. W ten 
sposób przekopujemy cały zagon a do ostat­
niego rowka przenosimy ziemię odłożoną na 
bok z pierwszego rowka. 

Tak przekopaną glebę pozostawiamy na 
zimię w ostrej skibie. 

Opracował J. K A R D Y Ś 

Jabłka w cieście 
Kostka masła, 3 szklanki mąki, szklanka 

śmietany, aromat w a n i l i o w y , jabłka, cukier 
puder. Zagnieść dasto i włożyć na godzinę do 
lodówki. Następnie rozwałkować i pokroić na 
kwadraty o boku 5 cm. Na każdym kwadra­
cie ułożyć ćwiartkę jabłka i zagiąć do góry rogi 
ciasta, aby powstała "koperta" . Upiec ciastka 
na złoty kolor i posypać cukrem p u d r e m lub 
polu kro wać. 

Sałatka z cukini na zimę 
3 k g cukini , 1 k g cebuli, 6 marchewek. 

Zalewa: 2 szklanki w o d y , 1/2 szklanki octu 
10%, 1/2 szklanki cukru , ziele, pieprz i liście 
laurowe- Cukinię obrać, przekroić, wybrać na­
siona i pokroić każdą połówkę na 4 części 
(mniejsze na dwie) następnie skroić na plaster­
k i . Cebulę pokroić na półkrążki. Marchewkę 
obrać i pokroić na plasterki (cienkie). Połączyć 
cukinię, cebulę, marchewkę, posolić w y m i e ­
szać i odstawić na 2-3 godziny. Następnie do­
kładnie wycisnąć. Zagotować zalewę i do go­
tującej włożyć odciśniętą sałatkę. Gotować 10 
m i n u t cały czas mieszając Gorącą sałatkę na­
kładać do słoików i zakręcać odstawić do osty­
gnięcia (nie gotować słoików). 

Opracowała B. K A R D Y Ś 

Nie miał Raniżów szczęścia do historyków (w 
przeciwieństwie np. do polityków). Wyjątek stano­
wi hi ks. Lucjan Rosół MS autor Dziejów parafii 
Raniżów 1409-1850. Znany historyk kolbuszowski 
dr Kazimierz Skowroński nie zajmował się wiele 
Raniżowem. Powstałe około 10 lat temu Towarzy­
stwo Przyjaciół Ziemi Raniżowskiej nic spełniło 
swej roli. Dotychczas spotkało się tylko raz, na ze­
braniu założycielskim. Istnieje więc ogromna luko 
w stanie wiedzy historycznej, która powiększa się 
w miarę upływu lat, 1 jak to zwykle bywa w takich 
sytuacjach - pojawiają się różni ludzie, przeważ­
nie miłośnicy swoich miejscowości, którzy nie ro­
zumem, lecz sercem piszą ich historię. Na ogół nie 
zadają sobie trudu dokonania kilku czy kilkuna­
stoletnich solidnych badań archiwalnych i tereno­
wych. Piszą to co wiedzą i co i m się wydaje (!) Nie 
ma problemu jeśli piszą dla siebie bądź swoich zna­
jomych, gorzej jeśli poczują się w obowiązku to 
publikować choćby w formie artykułów prasowych 
czy książek, nie zdając sobie z tego sprawy jak 
ogromną krzywdę wyrządzają czytelnikom. 

Jednym z wielu takich przykładów pisania i 
upowszechniania nieprawdy historycznej jest ar­
tykuł mgr Władysława Puzia pt. Raniżów - rys hi­
storyczny, opublikowany w 4 i 5 (Maj - Sierpień 
1995r.) numerze "Ziemi Kolbusza wskiej". Poziom 
wiedzy zaprezentowany w rym artykule świadczy 
zdecydowanie, źe autor nie poznał podstawowej 
ogólnie dostępnej literatury źródłowej, jak również 
niektórych materiałów archiwalnych. Nie będę tu 
jednak polemizować z każdym nieprawdziwym 
faktem łub jego niewłaściwą interpretacją, zwła­
szcza że jest ich zatrzęsienie a ilość miejsca ograni­
czona, pozwolę sobie tylko sprostować niektóre z 
nich. 
1. Raniżów nie jest "najstarszą osadą dawnej 
królewskiej Puszczy Sandomierskiej". Znacznie 
starszą metryką powstania legitymuje się chociaż­
by Grębów, Przyszow, czy wzmiankowana już w 
XII w. osada wiejska Sokolniki- Jak widać autor nie 
zapoznał się z łatwo dostępna literaturą dotyczącą 
osadnictwa w Puszczy Sandomierskiej (Dobrowol­
ska, Rawski, Kunysz, Muszyńska). 
2. Początki najstarszego osadnictwa na terenie 
Raniżowa sięgają epoki kamienia, tzw, paleolitu 
schyłkowego (ok. 12000 - 8000 lat przed n.e.) a nie 
neolitu (ok. 4200 -1700 lat przed n.e,), jak pisze au­
tor- Dowodzą tego badania archeologiczne prze­
prowadzone głównie przez 5.K. Kozłowskiego z 
Katedry Archeologii Uniwersytetu Warszawskie¬
go (publikacje Kozłowskiego, Talara, Moskwy). 
3. O "drewnianym zameczku" w Raniżowie nie 
wspominają żadne dokumenty z tego, jak i później­
szego okresu, zarówno świeckie jak i kościelne. Na 
jakiej wiec podstawie stwierdza się, że takowy za­
meczek istniał, czyżby na podstawie jakiejś legen­
dy, tradycji? Znaczy to, że historię Raniżowa 
tworzą legendy a nie fakty potwierdzone źródła­
mi? 
4. Podobnie ma się rzecz z dziczyzna rzekomo 

tutaj właśnie upolowaną i wysłana na wyprawę 
grunwaldzką. Jedyne źródło na ten temat - Jana 
Długosza Kanonika Krakowskiego Dziejów Pol­
skich Ksiąg Dwanaście - wspomina króla Włady­
sława, który "po niedzieli drugiej postu" 1410r. z 
Sandomierza "udał sie do Przyszowa, gdzie zno­
wu zabawiał się łowami". O Raniżowie, Turzy i 
okolicznych lasach Długosz nie wspomina ani sło­
wem. 
5. Ciekawe skąd wie autor, że pierwszy kościół 
w Raniżowie został wybudowany właśnie w 140°r. 
i skąd wie o wcześniejszej kaplicy myśliwskiej na 
jego miejscu, skoro nie ma tego w żadnych doku­
mentach. Wspomniany już ks. Rosół w swojej pra­
cy - napisanej w oparciu o zasoby Archiwum Kurii 
Metropolitalnej w Krakowie i Archiwum Diecezjal­
nego w Przemyślu - nie znajduje podstaw nawrt 
do takich przypuszczeń. Być może autor pomylił 
kościół w Raniżowie z kościołem w Lace k. Rze­
szowa. Niestety, podobne błędy (jak w p. 3,4,5) po­
pełniają i upowszechniają w swoich artykułach o 
Raniżowie inni, znani historycy kolbuszowscy. 
6. "Niegrodowe starostwo przyszowsko - rani-
żowskie" to dziwaczny twór administracyjny, 
który poza fantazją autora nigdzie więcej nie zai­
stniał. Ani źródła ani literatura o czymś takim nie 
wspominają. 
7. Wsie Lipnica, Dzikowiec i Zielonka nie po­
wstały w latach wymienionych przez autora. Zaj­
mując się historią powinien wiedzieć, że data lo­
kowania wsi nie jest jednoznaczna z jej powsta­
niem. W przypadku Lipnicy dowodzi lego p. 
Mroczka w art. Początki dziejów wsi Lipnica i jej 
nazwa (Przegląd Kolbuszowski, r. 1994, nr 34-35). 
Sprawa powstania wsi Dzikowiec też nie jest do­
statecznie jasna. Natomiast pierwsza Lokacja Zie­
lonki w 1569r. była nieudana o czym wspomina 
lustracja z tegoż roku oraz inne dokumenty. WieŚ 
ta powstała kilkanaście lat później. 
8. Wsie tworzące raniżowski klucz dóbr królew­
skich powstały na terenie ekonomii sandomierskiej 
i w 1590r. nie musiały być do niej włączone. 
9- Na tych terenach (ma się rozumieć - okolicy 
Raniżowa), w lalach 70-Iych i BO-tych XVIw. chło­
pi m.in. z klucza przyszowskiego, w tym Raniżo­
wa i Woli Raniżowskicj wystąpili przeciw nadmier­
nemu uciskowi i bezprawiu starosty sandomier­
skiego Andrzeja Firleja. Były różne zajścia społecz­
ne, obfitujące czasem w ostre formy waiki ale nie 
powstanie, jak podaje autor. Nie należałoby też my­
lić wspomnianego starosty Andrzeja Firleja z Dą­
browicy z Andrzejem Leszczyńskim z Baranowa 
(publikacje Półćwiartka i Skowrońskiego, Muszyń­
skiej). 
10, Trzeba mieć duże poczucie humoru albo nie­
spotykany gust by stwierdzić, że w Raniżowie jest 
"dość ładny park". Mnie na przykład w niczym nie 
praypomina parku * ani ładnego ani brzydkiego. 
Wypada mieć nadzieję, że w przyszłości samorząd 
Raniżowa przy wsparciu Rady Gminy zleci opra­
cowanie planu zagospodarowania obecnego *par-



Fotografia w n r 5 " Z i e m i " przedstawiała w i d o k s tawu w parku w Dzikowcu Starym. 
Nagrodę wylosowała Agata K A T A z Nowego Dzikowca. Gratulujemy! Po odbiór nagrody 
zapraszamy do redakcji. 

ku" i następnie go zrealizuje. Dziś można jedynie 
marzyć o ładnej zieleni, rzeźbach, deptakach, fon­
tannie, stylowych lampach i ławkach. 
I I . Poważnym zniekształceniem historii Rani-
żowsEczyzny jest twierdzenie, że "w Raniżowskim 
nie miała miejsca rzeź galicyjska Szeli" w I846r. A 
kogóż to jak nie Władysława lir. Reya - właściciela 
dóbr Raniżów - chłopi ścigali m.in. w Widelce, Ze-
mbrzy, Korczów i skachH aż wreszcie pochwycili 
zmarzniętego w lesie, zbili w karczmie w Raniżo­
wie i odstawili do Rzeszowa- Podobny los spotkał 
jego ulubionego strzelca Korzeniowskiego i ekono­
ma Bielańskiego. Schwytanych za Dzikowcem, zbi­
tych odstawiono do Tamowa, Chłopi też uwięzili i 
odstawili do cyrkułu właściciela dóbr Kolbuszowa 
• Jerzego hr. Tyszkiewicza, Więcej szczęścia miał 
Ksawery Burzyński i Kajetan Hupka z Niwisk, 
których to z rąk chłopów uwolniła żona mandata-
riusza w Kolbuszowej (szczegółowe dane podają 
Wawel Louis i Dembiński). 
t2i Co do "Odezwy" Goslara i jego działalności 
rewolucyjnej to bardziej trafna wydaje się być oce­
na jednego z czołowych organizatorów i przywód­
ców powstania lS46r. Franciszka hr. Wiesiołow­
skiego, której dokonai w swoim "Pamiętniku z r. 
1845-1846", Czas już wreszcie przyznać, że w 
okolicy Kolbuszowej by l i znacznie więksi bo­
haterowie tego okresu, niż wykreowany przez 
Tyrowicza dla potrzeb minionej epoki (PRL-u) 
Julian Maciej Gos lar. 
13. W 1935r. powiat byl już podzielony. Ustano­
wienie na obszarze powiatu kolbuszowski ego sie­
dem gmin zbiorowych dokonane zostało rozporzą­
dzeniem Ministra Spraw Wewnętrznych z dn. 21 
lipca I934r. Wnet potem ukazało się rozporządze­
niem wojewody lwowskiego z dn. 10 września 
I934r. o podziało obszaru gmin wiejskich w pow, 
kolbuszowskim na 51 gromad. Granice gm. Rani­
żów nie były takie samej jak obecnie, 
14. Używanie terminu "puszcza" (przez małe 
"p") w odniesieniu do kilku niewiełkich lasów, ja­
kie istniały w okolicy Raniżowa w I939r. wydaje 
się być nieuzasadnione, 
15. W gminie Raniżów od początku do końca 
okupacji największą rołę odgrywała Armia Krajo­
wa (BCh po scaleniu wchodziły w jej skład). Inne 
organizacje nie dorównywały jej pod żadnym 
względem, zwłaszcza liczebności, wyszkolenia, 
uzbrojenia, różnego typu działalności i aktywno­
ści bojowej. 
16- Ocena działalności oddziału GL "Iskra" jakiej 
dokonał autor nie jest zgodna z prawdą historyczna 
a jedynie z propagandą komunistyczną z okresu 
PRL, Kontrowersyjna działalność "Iskry" nie zo­

stała dotąd dokładnie zbadana i nadal nie wiado­
mo czy oddział ten zrobił więcej złego czy dobrego 
dla okolicznych mieszkańców. 
17. Nazwa niemieckiego poligonu zajmującego 
m.in. tereny Raniżowszczyzny brzmiała: Grosses 
Truppenubungsplatz der Luftwaffe Górno. Oprócz 
luftwaffe ćwiczyło na nim m.in, panzerwaffe i hi¬
tlerjugend, 
18. W dn. 13 lipca 1943r. Niemcy spacyfikowali 
nie dwie wsie lecz trzy: Staniszewskie, Zielonka, 
Mazury, Trudno zrozumieć dlaczego autor po­
minął tą trzecią wieś, której mieszkańcy od począt­
ku do końca uczestniczyli w tej tragedii, Z trzech 
aresztowanych Mazurzan dwóch osadzono w Pu­
stkowie, trzeciego na gestapo w Rzeszowie. Było 
by znacznie więcej ofiar gdyby nie interwencja for-
stmeistra Dobernickera. 
19. W przypisie nr 1. autor powołując się na 
"Dług. Lib. Ben." stwierdza, że "w dokumentach 
pierwotna nazwa Raniżowa brzmi Ramiszów". 
Wygląda na to, że autor korzystał z jakiegoś podej­
rzanego źródła, może fałszywej księgi, bowiem w 
prawdziwej Liber Beneficiorum Dioecesis Craca-
viensis - ]ana Długosza, na stronie 369 (a nie 366) 
nazwa Raniżowa brzmi RAMYZOW, a Woli Rani­
żowskiej RAMYZOWSKA WOLYA. 
20* Pańszczyzna na tych terenach nie pojawiła 
się w XIXw,, od czasu kiedy "Raniżów dostał się w 
ręce polskich właścicieli", lecz była od czasu po­
wstania folwarków. Odrabiali ją chłopi raniżow-
scy bez względu na to czy byli królewscy, cesar­
scy, czy hrabiowscy, aż do 1&46-I848r. Ujawniony 
przez autora stan wiedzy na ten temat źle świad­
czy o jego znajomości historii chłopów polskich, a 
tym bardziej raniżowskich. 

W ostatnich latach, od kiedy pojawiło się 
wicie gazet lokalnych, czasopism i rożnego typu 
wydawnictw zalewa nas fala nieprawdziwych i 
tanich informacji. Na tematy historyczne może 
pisać każdy kto chce. Nie znaczy to jednak, że 
każdy może pisać co chce, że nie obowiązuje od­
powiedzialność za słowo. Dobrze, że są ludzie, 
którzy interesują się historią swoich miejscowo­
ści, swoich rodów, źe zbierają materiały, gro­
madzą pamiątki, że coś badają, opracowują i 
piszą. Oby takich ludzi było jak najwięcej. Nie 
mniej jednak powinni starać się to robić w mia­
rę fachowo, powoli ale rzetelnie. 

Historia większości miejscowości byłego 
pow. kolbuszowskiego, a szczególnie Raniżowa jest 
naprawdę interesująca i bogata na tyle, że nie trze­
ba dla niej tworzyć mitów, wystarczy ją tylko od­
kryć, 

Benedykt POPEK 

Z I E M I A 

Telefony 
8 Te lefony alarmowe: 
Pogotowie ratunkowe 999 
Policja » 997 
Straż pożarna 998 
Kolbuszowa: 
Pogotowie energetyczne 271-072 
Pogotowie gazowe 271-092 (7.00-15,00) 

271-262 (15.00-7.00) 
Pogotowie wod.kanal 271-922 
Pogotowie weterynaryjne 271-112 
3? Informacja 
PKS: 271-212 
(Rzeszów: 3-22-46) 
PKP: 271^128 
(Rzeszów: 3-38-33) 

Telefon Zaufania - Rzeszów 
341-24 

(codziennie od 19.00 do 7.00; w niedzielę całą 
dobę) 
S Młodzieżowy telefon zaufania: 

331-63 
(pon., w L , czw., pt . o d 17.00 do 19,00) 
S Centrale telefoniczne: 
Cmolas: 272-595 
Sokołów: 272-677 
Niwiska : 272-399 
Raniżów: 272-663 
Stary Dzikowiec: 272-662 
8 Urząd Wojewódzki 
Centrala Urzędu, tel 62-75-11 
Wydział Spraw O b y w a t e l s k i c h , 6 2 - 7 7 - 3 1 
Informacja o paszportach 62-76-43 
Wojewódzkie Biuro Pracy 62-39-74 
© Szpitale 
Szpital w Kolbuszowej, centrala 271-222 
Szpital Miejski w Rzeszowie, 

centrala 390-31 
Szpital Wojewódzki nr 1 w Rzeszowie, 

centrala 379-61 
Szpital Wojewódzki nr 2 w Rzeszowie, 

centrala 62-79-21. 
S B iuro numerów: 913 
(informacja o numerach, adresach abonentów 
oraz o kierunkach międzymiastowych i mię-
d zy na rod owych) 
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